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Dziś o godzinie 11-ej rano nastol uroczyste otwarcie
III TARĆ ÓW PÓŁNOCNYCH WYSTAWY LNIARSKIEJ

W akcie otwarcia wezmą udział członkowie Rz*du oraz 
przedstawicieie sfer gospodarczych z całej Polski.

„Z iem ia  nasza może nas odziać- i 
w yżyw ić1-.

Pod takiem przedewszystkiem ha­
słem otw ieram , dziś I I I  Targ i Pó łnoc 
ne i W ystawę Lniar.ską. Po  raz trzeci 
w w yzw olone j O jczyźn ie zaprezentu- 
jem j nasz dotychczasowy dorobek 
gospodarczy i nasze w tej dziedzinie 
możliwości.

Gdy po raz ]) i tr  wszy otw ieraliśmy 
L ren iy  ogrodu (po-Beruardyńsk lego, 
by lam pokazać co  zrobiliśmy za 10 
lat niepodległości i co zrobić potrati- 
my, n iew ie lk i był jeszcze nasz doro­
bek gospodarczy i skromne wyn ik i 
p racy . Był to jednak p ierwszy krok 
do wyzwolen ia  się z chaosu pow ojen ­
nego, budzenie się do now ego  życia.

Tak ie  sprawozdanie z rocznych wy­
n ików  pracy, mieliśmy składać co je ­
sieni. Pod rozjaśniouem, zdaw-ało się, 
niebem byliśmy jak najlepszych 
myśli.

A le  ( cień kryzysu już zaczął się 
unosie nad światem. Zamiaist: oczeki­
wanej coraz dalszej poprawy, p rzy ­
szedł okres depresji gospodarczej ze 
wiszystkiemi smutnemi konsekwenc­
jami. Pogłęb ia jący się niemal z k a ż ­
dym  dn iem  kryzys, zahamował roz­
w ó j  życia gospodarczego, pogrążył 
świat w now ym  chaosie i rozterce.

In ic ja tywa organ izatorów  I T a r ­
gów- pom im o olbrzymich już wówczas 
trudności n ie zamarła jednak, i acz 
ko lw iek nie po roku, jak oro jektowa- 
1 1 0  marazie, lecz dopiero  po dwóch la­
tach znow-u stanęliśmy do apelu.

Dwa następne lata upłynęły- pod 
znakiem niszczącej wszelką myśl 
twórczą, depresji psychicznej Jak roz 
histeryzowane baby opuściliśmy' ra 
minna ogłupiałym wzrok iem  spoglą­
dając bezradnie na szalejące dokoła 
spustoszenia. Przez, dwa lata umieliś­
my tylko wyczek iwać nie czyn iąc nic, 
coby szerzącemu się złu m ogło  zara­
dzić.

A le  „ im  gorzej —  tern lep ie j1- —- 
powiada przysłowie. Im  silniej dusi 
nas kry-zys, tem silniejsza jest wola 
stawienia mu czoła. Ponad lamentu­
jący, bezradny tłum pesymistów w y ­
rastają ludzie cz-nn, głoszący słusz­
ną zasadę, że nie bierność' i za łam y­
wanie bezradne rąk, lecz silna wola 
i zdecydowana akcja prowadzą do 
zwyc.ęstwa

W iln o  z istoty sw o je j  jest punktem 
centralnym b. W ie lk iego  Księstwa 
L itew sk iego  i to n ietylko administra­
cy jnym , ale i gospodarczym Poprzez 
szereg wieków- W iln o  było ośroUKiem 
ożyw ionego  handlu. Do tej roli jprag- 
nie znowu powrócić. W ypadk i w o jen ­
ne, nowy wy kras mapy Europy zap 
chał nas jednak w- ciasny kąt pom ię­
dzy państwa, które się od Polski od ­
g rod z i ł '  n ieprzebylem i dla w ym iam  

towarów muranii.

Obojętność reszty Polski, brak ja ­
k iegokolw iek  bądź zainteresowania 
nami ster gospodarczych, mających 

o nas opinję, że żadnej wartości gos­
podarczej ze siebie nie przedstaw ia­
my, sytuację jeszcze bardziej pogar­
szały. N ie  mając szerszego oddechu 
na świat zaczęliśmy su; dusić coraz, 

bardziej, coraz wyrazu,ej.

Premier Jędrzeiewkz
otworzy III Targi Północne.

Zdani w yłącznie lia własne siły 
tem więc usilniej zaczęliśmy szukać 
dróg wyjścia.

Ziem.a nasza wyniszczona została 
przez wojnę jak żadna inna dzielnica 
Polski. Ale ziemia nasza ma olbrzym ie 
bogactwa przyrodzone, które umiejęt­
ni! w yzyskane mogą silnie zaważyć 
na sytuacji gospodarczej kraju. Lasy, 
rzeki i jez iora  z. ich o lbrzyin iem i b o ­
gactwami —  to poważne gałęzie pro 
dukeji, przy umiejętnej eksploatacja 
mogące dawne zatrudnienie tysiącom 
rąk i ściągać znaczne kapitały-.

A  len?
Lud nasz w ierzy  w  skarby7 zako­

pane. N iema bodaj jednej wsi rolo 
której, według opowiadań je j  miesz 
kańców, lie b y łob y  ukrytego skarbu. 
Ale doniedawna niewielu wierzyło, 
że lakie skarby kolo wsi naszych są 
naprawdę Te  skarby ukryte to nie 
kufry i garnki złota lub srebra, zako­
pane tajemnie .w ziemi, lecz jawnie 
zasiewane łany złotego lnu. Trzeba 
było kryzysu, by- skarb ten odkryć, 
by zwrócić  nań uwagę dziś ca łe j  już 
Polski. Konieczność samowystarczal 
nosci zmusiła nas do wyrzecze,nia się 
wszechwładnej i wszechobecnej ba­
wełny, za którą ntii jony  polskie w ę­
drowały zagranicę i dojrzenia w łók ­
na znacznie lepszego i znacznie tań­
szego (w  kalkulacji ostatecznej), u 
tem milszego, bo swoje własne, na 
ziemi nasze j wyrosłe.

Cała Polska jak długa i szeroka, a 
nawet i zagranica zaczynają dziś: od­
wracać się od bawełny tu, u nas, szu­
kając lnu.

Jak w ie lk ie  sumy pozostają przez 
to wT kraju, znajdzie czyteln ik na in- 
liem miejscu. Tu podkreślić tylko 
chcemypiżt takich skarbów- m am y w-ię 
eej, lecz na to, by je odpowiednio , rac­
jonalnie wyzyskać siły wyłącznie W*1 
na są za słabe. Na  to potrzebny jest 
wysiłek całej Polski

Dziś prezentu jem y nasze bogact­
wa, naszą wartość gospodarczą. Dziś 
dowodzim y, że nie kulą 11 nogi być 
polra limy Polsce. Nasze możliw-ości 
przezwyciężenia kryzysu, podniesie­
nia bogactwa kraju są duże Nie opuyz 
czajmy bezradni" rąk, lecz um ie ję t­
nie starajmy się je  wyzyskać. Przy- 
jedźcii zobaczcie, a wspólnym wysił 
kiern w iele  zrobimy.

OJo jest wartość otw ieranych dziś, 
\y dobie .najcięższego kryzysu, T a r ­

gów  —  W ystaw y. !•

Przyjazd do Wilna członków Rządu.
Dowiadujemy się, że w  dniu dzi 

siejszym ua otwarcie III Targów Pół­
nocnych przybywają do W ilna p. pre- 
unjeir Jędrzejcyyicz, który dokonać 
ma otwarcia III i argow i W ystawy  
Lniarskicj, minister przemysłu i  han­
dlu gem Zarzycki, minister skarbu Za 
wadzki, minister kolei Budkiewicz 
pi ezes UBW U W alery Stawek, wice­

minister spraw wojskowym gen. Ma- 
woj-Składkowski. wic« ministt r Dole 
żal. gen. broni Lucjan Żeligowski, do- 
wódca O. K. III gen. Litwinowie*.

Pazatem na otwarcie Targów przy 
bywają z terenu całej Polski przed­
stawiciele sfer gospodarczych oraz 
szereg przemysłowców - przedstaw i- 
cieli prasy.

KOMITET ORGANIZACYJNY 
I-go Ogólnopolskiego Zjazdu Loiarsklego w W Inie
urządza w dniu 28’ go  sierpnia 1933 1 . o godz.

Szlacheck iego.
18-ej w  letnim lokalu Klubu

( l i„PODWIECZOREK LNIARSKi
W  program ie  p rzew id z ia n y  jest  dancing i konkurs z nagrodam i „P ięk n e j  sukni 

lnianej** i „M ęsk ie go  stroją ze lnu “ . W s tęp  1 zł.

Przeo rozmowami w  Rzymie.
PA K YŻ . (Pat). Korespondent „ P a ­

rts - Soir“ donosi z R zym u - Rząd w io  
ski miał złożyć zapewnienie na Quai 
d Orsay, że Maki Emtcnta nie będzie 
wykluczona z pertraktacyj, które ma

ja ,się wkórlce  rozpocząć w Rzym ie w- 
związku z p ro jek tam i Mussoliniego. 
do łyczącem i Europy Centralnej, a 
Austrji w szczególności.

Plany Benesza.
B U KARE ST . (P a t )*  „A rgus11 do 

wiadujeYsię, że m inister Benesz opra­
cowuje  iplan współpracy ekonom icz­
nej pań>tw- M ałe j Ententy, polegają

cy nu ożyw ien iu  wzajemnej w ym iany 
towarowej, 'przez udzielenie określa 
nych kontyngentów importowych  na 
okres 5 lal.

Cena międzynarodowa pszenicy.
L O N D Y N . (Pat). Na pJcnarnem 

posiedzeniu .konferencji zbożowej 
doszło ostatecznie do  zawarcia ukła­
du, norm ującego obrót pszenicą.

Kra je  eksportujące przyjęły jako 
cenę międzynarodową pszenicy 12 
franków w zlocie za q. lub 63,6 centa 
w złocie za korzec. Dostosowanie po 
szczególnych przepisów celnych do

powyższych  eon ma być przedm iotem  
dalszych rozważań. Kraje eksportu­
jące zgodziły  się również, że na rok 
1933-34 masiuiL in eksportu pszenicy 
wynosić będzie około 560 m il jonów  
korcy, jak również, że w- roku 1934- 
35 kra je  eksportujące z wyjątk iem  
Sow ietów  oraz kra jów  naddunajskich 
ograniezą produkcję pszeniey o Ib'A-

W NIEMCZECH.
..AR TYK UŁ ARYJSKI* Vv KOŚCIE­

L E  EW A N G E LIC K IM ,
B E R L IN . (Pat). Konferencja  ewan 

gelickiego synodu uchwaliła 132 g ło ­
sami przeciwko 43 wniosek, w p ro ­
wadzający postanowienie t. zw a rty ­
kułu aryjskiego, według którego urzę 
dy duchowne piastować mogą tylko 
osoby mogące się w ykazać  pochodzę 
n i om aryjtskiem. W imieniu grup\ 
„Ewanjgylja a Kośció ł-- proboszcz Ju- 
cobi z łożył oświadczenie, że stosowa 
nie przepisów- prawnych, obowiązują 
cy-ch urzędników do osób duchow­
nych, jest sorzeczne z istotą kościoła.

GOERING U HTNDENBURGA.
B E R LIN . (Pat). P rem jer prusk. 

Goering udał się w towarzystw ie se­
kretarka stanu Koernera do Neudeck, 
gdzie do niedzieli będzie gościem pre 
i\  denta Rzeszy Hindenburga.

JEDEN N IE LU D Z K I ZAKAZ  
COFNIĘTO...

B E R L IN ,  ( ( ’A T ) .  —  W y  to n y  estiitni<> 7 i  
kaz wstępu dla Żydów  do łazienek koki ber 
l ińsk ie j  p laży  w W ansee  eofnieto. Luf. 
n ięe ie  um otywow ane  jest tem, że z a r a d z ę  
nie zosta ło  wydane bez zgody wyższych ia 
śtancyj.

. IN N E  l  S IAN O W IO .N O .
f . l l-SK, (B A T ) .  —  „ ITae i ik ise l ie  Tageszei 

tung- donosi, ż e  gm ina (iross Gruiidlaeh we 
Frenekon j i  postanowiła jednomyśln ie  wydać 
nakaz zabrania jący Żydom dostępu do miast.

— 0 4 —

Min. Goebbels Gdańsku.
GDAŃSK. (Pat). W ra z  z uczestn. 

kami raidu samochodowego do Prus 
Wschodnich przybędzie 29 bm. do 
Gdańska minister propagandy Rze­
szy dr. Goebbels. P rzy jazd  jego m-.i 
mieć r 5ara kiler nieoficjalny.

Rada Ministrów.
V\ AR3Z A W  A. (Pat). Dziś w ran­

nych godzinach pod przewodn ictwem  
p. P rem jera  Jędrzejewicza odbyło się 
posiedzenie Rady Minist: ów —  na któ 
rem om ów iono  i załatwiono szereg 
spraw bieżących mniejszej wagi.

Nowi posłowie u p Premjera
W A R S Z A W A . (Pat). W  dniu d z i­

siejszym Prezes Rady Ministrów Ja- 
HLS7 Jędrzejew icz przy ją ł nowoakt e 
dytowanvch pogłów przy rządzie po l­
skim: ambasadora tytularnego, posła 
hiszjpańiskiego Francisco Ser raj Ibo- 
nastre oraz posła greckiego Jana Po 
litisa,

List skauta naczelnego.
W A R S Z A W A  fP A T ).  —  Gen. It id e n  l'u  

weH nadesłał z pokładu sitatkn „C a tga iit  
do p. w icem in istra  .sjjraw w o jskow ych  gen. 
Składkow skiego list treści następującej:

\ ieeh  m i w e łno  będzie  p<idzięk«wae za 
p rzy ję c ie  w Polsce w im ien iu 650 angielskich 
instruktorów i instruktorek skautow ych , znaj 
du jących  się na pok ładzie  tego ekrętu . -  
Z v  raeam  się za Panskieni pośredn ictw em  do 
J. E. p. P rezesa Rany M inistrów rów n ież 
z  seertecznem podziękow an iem  za zaszczyt, 
iak i uczyn ił nam osobistem  p rzy jęc iem  
nas w  Gdyni o ra z .n a d zw ycza jn ie  miń-ini sło 
w mi pow itan ia . W izyta nasza w Gdi ni choć 
n iestety bardzo krótka, dala nam ogrom ne 
zanou ulenie. t\ ie lką b; ło  d la  nas p rzy jem n o 
śeią spotkać tak Mężnych k ierow n ików  p o l­
sk iego  ruchu skautowego. M y w A n g lji m am y 
duży p .)d zjw  i w ie le  p rzy ja źn i d la narodu poi 
sk iego. G łów nym  celem  naszego przejazdu  
była  ehęć osobistego poznan ia was i zawar 
eia p rzy ja źn i. Rezultat tego  osobistego kon 
tuktu jest, jak  przypuszcza liśm y pom yślny.

rzę, że w za jem n e poznan ie się be [Izie 
m ia ło  da leko  idące skutki, a m ianow icie  ro-t 
w in ie w  m tddzieży obu naszych narodów  te 
g o  ducha dobrt j  "w o li, który- jest jedyn .. t 
rzetelną poe.staną poko ju  św iatow ego. Sier 
decznt! d z ięku ję  za up ize jm e pośw ięcen ie 
sw ego  czasu m o je j osob ie i danie sposobno 
śei poznan ia się z Pan -n f osob iście .

P ozosta ję , szczerze  oddań ' (— ) B 4B E N  
P O IY K L E , naczelny skaut świata.

Barykady na kanałach we Francji
P A R Y Ż , (P A T ).  —  Sytuacja s tra jkow a 

w północnej F ran cji n ie uległa zm ian ie. —  
H o-bot«icy transportow i w dalszym  ciągu 
u n iem ożliw ia ją  ruch po kanałach, budując

O B R A D Y  II M IĘDZYNARODÓW KI.
PAR YŻ . (Pat). W  piątek w god/.;- 

na-eli raiwiyth na plenarnem posiedzę 
aiu konferencji I I  M iędzynarodówki 
wygłosił przemówienie dep .Marquet, 
b ader prawego skrzydła socjalistów 
francuskich

W  przemówieniu swem mówca 
podkreślił, że proleturjat -uropejski 
nie reaguje już zupełnie na w ezw a­
nia m iędzynarodówki. Jako powód 
tej dramatycznej sy tuacji Marejuet po 
daje nieudane eksperymemly socjal­
ne rządów  socjalistycznych szeregu 
jiaństw z Kos ją urn czele.. Zdaniem m ó ­
wcy stronniictwa socjalistyczne ciernią 
dziś na krótkowzroczność. Nale-ży mó 
wić jasno i znaleźć lakie liaslo, które 
potra fi loby  o g ó ł  protetarjatii wyciąg 
nąć z jego obecnej tragicznej sytuacji.

Druga m iędzynarodówka proponuje 
zgniecenie kapitalizmu, ale nks wypo 
wiada się w sprawie walki z kupi tali/ 
nu m, w sprawie rasy i przeciwko woj 
nie.

Mówca przeprowadza dalej rózin 
ce m iędzy faszyzm em  a iiittervzmem 
W ed ług  Mussoliniego, 1'aszym jest 
koncepcją nie przeznaczoną na eks­
port, natomiast ideo logja  rasowości 
Hitlera dąży do zdobycia dla siebie in 
nych  narodowości. Jeżeli zw ycięży 
wola I I I  Rzeszy, polegająca na zamia

ii ic ideo logji n a rod o w o ś c i o w  e i jirzoz 
ideologję rasową, Euroipa wkroczy- w 
epokę niepokoju i nieustannych wo 
jen. Dlatego m ówce wypow iada się 
za koniecznością obrony za wszelką 
cenę zasady narodowości.

W  dalszym ciągu przemówienhi 
Marquet omawiał zagadnienia socjnl 
ne, w ypow iada jąc  się m. in. za ideą 
„silnego a u to r y t e W ^ ja k o  odpow-iad i. 
jącą istotny-ni dążeniom proletarjatu, 
klasy średni.-j oraz chłopa

Mussoiini tfówi...
nimn^zia Towarzystwa Pedagogów 

\ E. DzSęcSelskfej w Wilnie
zo.shdy za ze/w oloniem  Kui-nlorjum Okręgu Szkolnego WileiTsikiego polni-zoiie "  jedn;] 
sźikolę.

Połączone G im nazjum  korzysta  z pełnych praw  g im nazjów  
państw owych ( K a t .  A).

l i- z a  n iiny wsiląpine do wszystkich klas Irwa ją RlR. A D O I,1' H IR SCH BE RG .
Ted. 14-91 i 167.1. dyrek tor.

( l INEO, (P AT ) .  —  P rzyb y ł  tu Mussoiini, 
" i l a n y  enlużjaslyezn ie  p rzez  oiSbrizymic Iłu 
m y  publiczności. Po  zwiedzeniu miast.1, i 
p rzy jęc iu  raiporlów Mussoiini wygłos i !  prze 
m ów ien ie  z balkonu klubu aulomobilowtrgo 
do 'zebrany-dh na plauu „czarnycl i  koszul-1 i 
lmlności.

•Stwuerdiziwszy g łębokie przeniknięcie  la 
szyznui na  p row in c ję  —  m ówca  pcrw iedzu !:

6 tysięcy  lat h is lo r ji lu d zk ie j da je  nam 
w yraźne w skazów ki, że należy być s ilnym  
N arody  silne m ają p rzy ja c ió ł w śród  b liż ­
szych  i da lszych  sąsiadów . W ra zie  w o jn y 
w zbu dzają  lęk. N arody słabe yy czasie poko 
ju są osam otnione, n w  ezasie w o jn y  groz i

im  n iebezp ieczeństw o, że zostaną zgniecione. 
N a leży  być s ilnym  przedew szystk icm  lir/eh 
nie. K ied y  kołysk i są puste, naród starzeje 
się i upada. N a leży  być silnym  i odw ażnym . 
N ie  należy nigdy oglądać się poza siebie, kie 
d y  decyzja  zapadła, łeez najeży zawsze ise 
naprzód. Konieczna, je.st siła charakteru, by 
rów no waga została nie zachw iana ani wte<lv, 
gdy naród tonie w  słońeu siaw y, ani w tedy 
gdy spadają nań n iezasłużone c iosy losu. —  
N aród  w łosk i stal s ię zw artą  masą ludzką, 
k tó re j n ic n ie po tra fi ro zd zie lić . W ioch y  fa 
szv-.tow.skie w p o łow ie  XX  w ieku w ystępu ją 
ja k o  jedyn y  naród, posiadający dok trynę 
zbaw czą i żyw otną d la wszystkich narodów  
cyw ilizow an ych  świata.

Roczne Kursy Handlowe
na Księgiiwych — Bilansistów.

Stow. A b s .  lnutytutu Nauk Handl. - G osp ,  przy  poparciu POLSKIEGO TO W A ­
RZYSTW A KRZEWIENIA WIEDZY HANDL. i KOrOMICZNE. W  WILNIE

W I L N O .  M IC K IE W IC Z A  18 (lokat ln»t. Nauk. H .-G .)
Inform. i zap isy  codz.  6— 8 pp.

W y k ła d y  w ie c zo ro w e ,  N iez em o żn y m  dafeKo idące zniżki.
■ H B H H B H H H n i B I H B H B H n n i

Ma Kurne,
H AYYAN A , (P A  l ). —  Rząd tym czasowego 

prezydenta Cespedesa postanow i! rozw iązać 
kongres i p rzyw róc ić  konstytucję kubańską 
z  roku 1901. W szyscy wyżsi u rzędn icy, m ia 
now an i w  my.śł zre fo rm ow an e j konstytucji 
z roku 1928. zosta ją usunięci. R ząd  w yraź 
n ie u łega obecn ir tendencjom  rew o lu cy jn e j 
m łodzieży, k tóra odegra ła  tak w iotką ro lę  w

h is lc r ji upad/u prezydenta M aehado.
P A R Y Ż , (P A T ).  —  Agencja  Hava.su dnno 

si z  H aw any, że rzad  na nadzw yczajnem  po 
siedzen iu  postanow ił ro zw iązać  kongres i 
dokonać nowych w yborów  na podstaw ie kon 
s ly tu e ji 1991 roku, k tóra by la zm ien iona 
przez prezydenta M aehado przed w yboram i 
1928 roku.

n ow e  przeszkody w form ie  zatoruw z barek 
i berlinek w poprzek  kanałów.

Y\>zoraj w  jedn ym  ty lko  punkcie wasi-ie 
go  kanału Oise zbudow ano barykadę, z lozo  
a a  z 6t> beiJinek. połączonych  sp cc ja ln m ii 
1. zw. kluczam i i łańcucham i. Zapora ta jest 
p raw ie  nie d o  zdobycia .

R o b o tjib y  zapow iada ją  zbudowanie po leź  
n e j barykady długości 809 m etrów . Strajku 
jacy zna jdu ją  się n a jw idoczn ie j pod w p ły ­
wom elem entów kom unistycznych. Oswiad .za. 
ją  oni. ze w i-azie potrzeby go tow i są «'e- 
iem  un iem ożliw ien ia  w sze lk iego  ruchu po 
kanelach ] ozatupiać bark i z eł‘m eniem .

P A R Y Ż . (PA  i ). —  W dniu 25 b. w  . w 
" (  dżinach rannych polic ja  przy pom ocy ntti 
ryn arzy  oczyściła  kanały północne on bary 
kad i za torów .

S tra jku jący p rzedlirżyli m in istrow i robót 
pub liczny-h  .nem urjał, w k iórym  podkreśla 
ją, że ruch ich ąie  jest s tra jk i) ni w  śeisłem 
tego  słow a znaczeniu, ;\ ty lko  manifestac ją 
pracow n ików  berlinek  i śluz p rzeciw ko  za­
rządzeniu p o lic ji rzecznej.

Jacht polski na Atlantyku
G D YN IA , (P A T ).  —  Starszy o iie e r  statki 

norw esk iego  „TugoJa-" p rzyw ió z ł do G dyni 

w iadom ość o napotkaniu wnobliźu  wysp 
Aziwskich  jachtu „ T a l -  pod polską banderą, 

w k fó r ym  trze j poruczn icy polsk ie j marynar­
ki w o jen n e j W itkow ski. Św icchow sk i i Bnho 

m olec podróżu ją  ju ż od  50 dni. O puścili oni 

Gdynię w czasie Z ie lonych  Świątek, posłana 

w ia jac  p rzep łynąć na swym  jaeheie  p rzez A t 

lantyk. Podczas spotkania z okrętem  za łoga 
jachtu za jęta  była napraw ianiem  uszkodze­
nia, pow stałego  podczas burzy. W szyscy 3 
podróżn icy czu ją sic doskonale.

Pcdziękswanie.
Zarządowi Bursy Zw iązku Osadników zie 

mi w ileńsk ie j  i Opiece Rodzic ie lsk ie j  gimn. 
S łowackiego za opiekę. Delegacji tegoż gim 
i iazjum, Drużynom  harcerskim, oraz wszyst 
k im  osolbom. k tó re  bra ły  udzia ł  w pogrzeb ie  
syna m ego  Zb ign iew a Kolasióskiego, uc,(. 
gim im. Słowackiego w  W-ilnie. k tóry w chę 
ci n iesienia pom ocy zagrożonym  k o legom  
utoną} tragicznie w  Naroczu dnia 23 czerwca 
a którego  p og izeb  odbyt się 12 lipea w  Ko- 
bylnikaoh b. r. składa tą drogą »- yrazy  szcze 
rego podz iękow an ia

MA TKA.
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Nieco o „kryzysie11 i niewyzyskaniu 
bogactw Ziemi Wileńskiej. ( Wywiad z p. Ludwikiem Maculewiczem, i rezesem T-wa Lniarskiego w W ilnie)

Rozmowa z p. Michałem

P o  raz p ierwszy n i Targach Pól- 
iirocifych w ybudowany został o to lw i  
paw ilon  r.j backi. Dotychczas jedynie 
w stawku, gdzie w czasie lata p ływ a­
ją  majestatycznie łabędzie, robiono 
b~sen dla pysznych, królewskich kar­
pi i innej pomniejszej ryby, Dzis jesSt 
zupełnie inaczej. Jutst basen tam gdzie 
był zawsze, lecz. znacznie rozbudowa 
my, zaś obok niego stoi pawilon r y ­
bactwa na wileńszczyźnie, który każ­
demu, kto się chor trochę przysz ło ­
ścią i dobrobytem tej ziemi interesu­
je; polecam do obejrzenia.

Ażeby głębszych danych naszym 
czyte ln ikom  dostarczyć, na temat 
przedmiotu, który jest jednym / 
dwóch najważniejszych na cały cli 
'largach Północnych, dzisiaj ekspono­
wanych, zwróciliśmy się o te dane z 
prośbą do jednego z najwybitn ie j 
szych znawców rybackich spraw na 
wileńszczyźnie, p. M i c h a ł a  O b i e  
z i e r s k i e g o, dyrektora Spółdzielni 
Producentów Ryb w województw ie  
w ileńskiem

—  Istnieją dw ie koncepcje co go 
urządzania targów —  m ów  nam p. 
dyrektor— jedna, aby organizować je 
w okresach większych miż rok, inna—  
corocznie. Jestem za drugą. Jej prze­
ciwnicy zwalcz, ją argumentami krv 
zysu, zastoju etc. Ja zwalczam po ję ­
cie kryzysu w ich rozumieniu Odró­
żniam je bow iem  dwa: jedno, to kry­
zys św iatowy, drugi —  nasz specy fi­
czny, w ileński. Nie pozostaje on w ż.a 
dnym niemal, stosunku do św ia tow e­
go, i trwa... przez cały czas od nasze­
go wyzwolenia , wym aga szczególnych 
ś iodków  i rad. Jest w dużej mierze 
skutkiem zm ienionych warunków- e- 
konomieziiych rozczłonkowania dość 
jednolite j całości ziem b. W . Kńęst 
wa, zaś to że się tak długo wlecze jest 
także wielką winą czynników miejsco 
wych, pewnej a p j i j i  ich, n iezaradno­
ści, braku in ic jatywy, n iezrozumienia 
ważny.eh m om entów  i dróg współcze­
snego życia gospodarczego. Targ i 
Pó łnocne uważam za czynuiK o wicl- 
ikie-m znaczeniu in iormącyjno-propa- 
gandow'em, zaś jeden z m otorów  na­
szego życia  gospodarczego, zw raca ją ­
cego uw agę nietylku obcych na nasze 
rodzime walory, lecz rówmież p o u ­
czającego mieszkańców' tej z iemi o 
tern co posiadają, i jak powinni w y ­
zyskać jej dary i właściwości. N ic w 
tern nie może przeszkodzić lu żaden 
ktygys, przeciwnie, tenibardziej po­
trzebny jest czynnik ożyw ia jący , któ 
rym „ą bezwątpienia Targi.

Gdy przyk ładowo sięgnę do in­
nych ziem Rzplitej, to myśląc o Kato­
wicach np., w idzimy, n ie ledv ie — 
węgiel, kiedy zaś na myśl przychodzą 
nam -targi lwowskie —  wyobrażam y 
sobie natychmiast p rze tw ory  ropne, 
naftow'e, zaś wileńszezyzna w poęciu 
Innych obywate l i  Rzeczypospolitej 
n iczem konkrelnem i bardzie j cliara- 
kterystycznem niewórżniła się w tej 
dziedzinie. A  jednak ma swoje dwa 
zasadnicze, najbardziej y pow e bo­
gactwu —  to len i ryby. Przecież d o ­
daje —  P- Obiezierski z .uśmiechem 
—  już Po l coś o tem powiada, a my 
dziś nawet, w wystarczającej mierze 
jeszcze lej/prawdy należycie nie może 
m y sobie uświadomić.

—  Len już nareszcie zaczyna być 
doceniany...

—  Tak  oczywiście, zrobiono juz 
b. dużo. Zwłaszcza zasługi gen. Że li­
gowskiego są tu ogromne. Szczególnie 
dużo pomogło wojsko,.które przecho ­
dzi stopniowo na lniane wyroby w y ­
łącznie, w odpowiednich  swoich  p o ­
trzebach lecz jeszcze sporo zostało za 
równo dla zrozumienia znaczenia lnu 
w- naszej ziemi, jak i właściwej orgarfń 
zacji jego produkcji /bytu i prze twa­
rzania.

Stokrotnie gorzej jest wszakże 
nuszem rybactwem. Jest ono bard/o 
niedoceniane tu. w ,ród  nas samych, 
zaś jeszcze mniej oczywiście , co j e ­
dno drugie pociąga —  tam w cen 
irum  pan.,twa, nawet w organizacjach 
rybackich. Nieumiejętność odpow ied­
n iego postawienia Le j sprawy tam, jest 
naszą najoczywistszą winą, choiy ar 
gumenty m am y niezmiernie ważkie, 
chociaż żyjemy przecież w krainie j e ­
zior. Choć na 217,330 ha jce/or na oS>- 
azai-ze Rzeczypospolitej —  70 tysięcy 
przypada na w deńszezy zsię. Jeśli u ,- 
w iadon iimy sobie, że jej powierzch­
nia jest, połową powierzchni eaiego 
państw a, to zrozumiemy, jak w letkie 
jest zagęszezenie wód na wileńszczyź­
nie, —  XJ3 na Do tego musimy
dodać 9 tys. km bieżących, rzek, oraz 
oko ło  1500 ha sztucznych stawów 
Przeciętnie, jez iornych wód, na 10 tys 
ha, geogra ficznej powierzchni, Zie-‘ 
m ia Wileńska posiada 237,8 ha. Zaś ’ 
jeśli chodzi o hrasławszczy znę, licz­
ba ta wzrasta (w  tym samym stosun­
kuj do 683,2 ha; pow iat postawski na 
każde 10 tys. lia —  ma 477,3 ha jez ior

Żyzność wód rozmaitość gatun­
ków' ryb, obok wielkości obszarów 
wodnych  stwarza warunki, dzięki kłe 
rym  wileńszezyzna powinna stać sic 
składnieą ryb w państwie, zaś rybaci- 
w o  ode.grać tutaj wraz z Inuirsiwem 
decydującą rolę.

Ktoś może tu n ieco  się żachnąć na 
pierwsze. A  m orzee? Nasze rybactwo 
morskie ! Przecież tam, już od chwili 
opanowania tych brzegów, w łożone 
zostały spore w'ysiłki dla rozwinięcia

Obiezierskim, dyrektorem 
Ryb w Wilnie.

tamtej produkcji rybackie j" . Tak, ale 
pom im o ta nasze robactwo morskie 
stanow i za ledwie 10 proc. naszej ogó l 
nopaństwowej podaży rybnej a ja ­
kich jeszcze wym aga wkładów... T ym  
czasem u nas n ieco  organizacji, re ­
k lamy i propagandy, dla podniesienia 
popytu, może w szerokich  granicach 
rozw ijać  naszą produkcję, do w ie lo ­
krotnie w iększych rozmiarów7, niż p o ­
siadane przez cale nasze rybactwo 
morskie — - na bardzo długo jeszcze.

Zfroszta kon.sumj)cja nasza, choć 
mała zmieści z łatwością całą produk 
cję kra jową. Jesteśmy zaledwie samo 
wystarczaini. P rzy  propagandzie mo- 
żJRmy wzmóc nasz popyt wewmęt/cny. 
postarać się o zbyt na zewnątrz, przy 
czem, w dużym obrocie . tak niskie 
ceny m ogą być obniżone, a popular­
ność spożycia ryb, n iezawodnie jesz­
cze się wzmoże. N iezbędne jest oczy 
w-iście, obwarowauie^eelne rybactwa, 
zaś zalew kraju przez rybę sowiecką, 
©słońską, gnębi ekonomicznie naszą 
ubogą ludność, szkodzi bardzo zali­
czeniu państwa wśród niej, budząc 
poczucie krzywdy i zaniedbania jej 
przez czynniki rządowe.

Dla tego właśnie, jiropagandowKi 
i dydaklyczn ie zakreśliliśmy oegani/a 
cję działu rybactwa na Targach P ó ł­
nocnych. Nie będzie tam efektownych 
popisów, n ie mamy zbyt w iele do po­
kazania w dziedzinie naszych postę­
pów I jak technicznego dorobku ecl 
Dla publiczności spacerujące] po pai 
ku wystarczą rybki w' basenie, dzięki 
życz l iw e j  pom ocy p. dyr. Glatmana 
iluminowane od dna (wyszlamowane 
go LstłiTaimie i pięknie wysypanego 
żw irk iem ) lampkam i elektrycznemu 
Dla ludzi z w iązanychżywotn ie ze spra 
wą rybactyy-a, dla mych decyduiącycli
0 gospodarce tu u nas, czy szerzej: 
Rzeczypospolitej -  jest przeznaczo­
ny pawilon z szeregiem 'tablic, wykre 
sów, dat statystycznych, c iekawych 
zresztą dla każdego, żywszego i nieco 
bardzie j interesującego się caloksztal 
tein spraw kraju, inteligentnego umy­
słu. N ie m ów ię  *juz o rolnikach, leś­
nikach i t p. zaw-odem zw iązanych z 
ziemią.

W szystk im  .tym wym ien ionym  i 
może licznym licznym innym, zawa: - 
ty  w  tym paw-Ronie materjał, w y k a ­
że zarówno możliwości rybackie wi- 
Jeńszczy zny, rolę, którą pow inno ry­
bactwo odegrać w je j życiu gospodar­
czemu, w-zmosząc dobrobyt ludności. 
Będzie to pierw-sza znaczna okazja 
do bardzie j wyczerpującego i plastyce 
riego unaocznienia tych sjiraw czMini 
kom rządowym, a ściślej Ministerst­
wu Rolnictwa, w tem mnóstwa zupeł 
nie, n iety lko tym  wyższym  czynu' 
kom, ale nawet tu doniedawna w7 w i ­
leńskiej Izbie Rolniczej nieznanych

—  Jak się przedstaw ta materjał ze­
brany w pawilonie?

—  Jest szereg działów . P ierwszy 
ogólna charakterystyka, kra jowego  
lybactwa, ze szczególnem uwzględnię 
itrem wileńskich gatunków-, obszaru 
ich rozmieszczenia i t. d. W artość pro 
dukcji rybne j całego państwa w y n o ­
siła w  r. 1928 39 milj. 600 tys. zł., w 
29-ym —  42 m. 900 t., w  30-ym —  4a 
m. 100 t., w r. 31-ym, p ierwszym  roku 
kryzysu spadla dzięki spadkowi cen 
do 34 milj. 85 ty s. zł.

Drugi dział —  organizacja społe­
czna rybactwa —  schemat zrzeszenia
1 instytucyj naczelnych, trzecie —  sa­
mo rybactwo. Jest w niem dział wóu 
otw-arty-ch, czy li jez ior  i rzek (36 tys. 
kim. bieżących), obszar ich, rozm iary  
produkcji ^przeciętnie po 7 milj. kg. 
rocznie jeziora po 2 m ilj .  rzek i), m o­
żliwości, plany zarybienia, potem sla 
wiarMwo, dające szereg niespodziewa 
ny-ch odkryć, naw-et w i Mu fach ow ­
com. Znikoma ilość, specjalnie te za ­
gadnienia przetrawiających, wie. o 
tem, że w- ciągu istnienia ino w ego pan 
stwa polskiego ta gałąź rybactwa 
wzrosła w  niem o 85 proc. Że mamy 
aż 80 tys. ha stawów, że jedne N iem ­
cy nas w Europie w tem przewyższa­
ją i to zaledwie o 6 tys. ha. Jednak 
pod względem produkcji stoimy już 
wyżej. Jesteśmy więc. dzięki zapew­
ne, także naszym warunkom k lim aty­
cznym, państw em o największej sztu­
cznej produkcji rybnej. W  r. 1928 
produkcja ta wzrosła 9 »nilj. kg, w 
29-ym —  10 milj. 500 tys., 30-ym - -  
11,500 tys., 31-ym —  12 milj.

Po  staw iarstwie, wędkarstwo ma 
u nas w-cale poczesne miejsce. Istnieją 
bogate i ekskluzywne kluny w ędkar­
skie gdzie jak w  Krakow-ie, członka- 
stwo jest dożywotn ie  przy liczbie 
członków- stałej, ściśle ograniczóinej, 
roczna składka wynosi zt. 500. W 'W i t  
m e prezesem klubu jest p. prezydent 
Maleszewski. Z uznaniem muszę tu 
podnieść jego życz liwość z którą od ­
nosi -się do spraw Targów , p-rzyczem 
dopom ógł nam bardzo wiele w dziale 
rybackim.

6) dział —  htandeJ, 7) przemysł r y ­
bny, 8) sieci, 9) nauka rybacka (kate­
dry ichtjologiczine p r zy  uniw-erśy te- 
toch v\arszawskim i Jagiellońskim), 
stan polskich badań w  tej dziedzinie. 
Wreszcie ostatni dział — p-ropagan 
da spożycia. Na targach będzie resta 
uracja, (zwoln iona przez Izbę Skar­
b ow ą  na osobiste zarządzt nie p. w ice 
min. Różnows,kiego, od podatków), do 
której Spółdzielnia dostarczva 500 kg. 
ivb, zupełnie darmo. Tak, że kos/t

Spółdzielni Producentów

porcji ryby  smażonej zamiast p rzy­
puśćmy 2 zt. 50, powinien w\ nosić —  
80 gr. Będą też sprzedawane broszur 
ki 10-groszowe o iprzyrządzaniu ryb 
do jedzenia, w  sposób najtańszy i naj 
smaczniejszy.

T o  wszystko co się tyczy naszego 
działu na 'largach. Jest 0 1 1  po faz 
p ierwszy na taką skalę samoistnie zor 
gan izow any. Podkreślani jeszcze raz 
jego znaczenie dydaktyczne, p ropa ­
gandowe. dla ułatwienia pojęcia zna­
czenia rybactwa na wileńszcz vź.nT 
wiszystkim, od których pchnięcie jego 
rozwoju  zależy w  jak im kolw iek  -stop­
niu. Dosyć tego impasu, zamcdbywa 
nia tak wysok iego  bogactwa natural­
nego tej ziemi, przy jednoczesnem u- 
bolewaniu nad je j  ubóstwem —  tu­
taj. a.poza nią. narzekaniu że jest „na 
utrzymaniu państwa", nie dając ża­
dnych dochodów.

Pozatem jeszcze muszę nadmienić 
ze na dzień 4 września zjedżają się 
do W ilna  rybacy z całej Rz.eczypos 
politej. In ic jatywa tego zjazdu wysz­
ła od nas*-Można się po nim spodzie- 
w-ać ważnych dla polskiego rybact- 
w--a -uchwał oraz połączoneg > z tem 
polepszenia się jego  spraw, przez od ­
pow iedn ie  związane ze zjazdem ak ­
c je . Zyska leż n iew ątp liw ie  na tem i 
wileńszezyzna przez zapoznanie -ię z 
nią czynn ików  z centrali naszego r y ­
bne tw-a, w- stolicy, i propagandę j i■ j 
w- całej Polsce? I

—  Jaki jest stosunek Panów7 do 
niedawno wydanej Ust. Rybackiej?

—  Przy ję liśmy ją z najwyższein 
zadowoleniem, czekają-c z wielką nie 
cierpliwością już od szeregu lat na jej 
ukazanie isię Kończy ona okres bar­
dzo przykrego bezładu w rybactwie 
naszem. Uporządkuje przez swoje  tra 
fne ujęcie strony organizacyjno-ad­
ministracyjnej i prawnej, nieznośnie 
dziś zabagnione stosunki v. sprawie 
własności poszczególnych terenów. 
Przez podział na obw-ody usianą czę ­
ste zatargi ich właścicieli. Przez usla- 
w-ową ochronę w ciągu /.ziścili tygo­
dni od 1 maja do 15 czerwca, prześlą 
ną być corocznie niszczone niewodem 
gniazda ikry. Nie zniszczą je j ieci 
zastawowe, dozwolone w tym je z asie. 
Ograniczono także rozm ia iy  ,ieei, nie 
dozwala ją  zby t gęstych, zapobiega­
jąc rabunkowemu niszczeniu drobne 
go narybku

Z u/naniem stwierdzam dobrą

—  Jaka jest historja, że tak pa­
w ian.  —  Wystawy Lniarskiej w W i l ­
nie*

—  \lvsl urządzenia Wystawy Lniar 
skiej w- iliue, jako w ośrodku macie­
rzystych lerenów uprawy lnu i glów- 
licni siedli mvii jm ś l i  lniarskiej, pow ­
stała w tonie Towarzystw-a I ,marsk ie­
go już -przed 2-ma laty. Jednakże, myśl 
ta nie mogła być odrazu zrealizowaną 
ze względu na skromny podówczas do 
la bek akcji lniarskiej i dopiero na j e ­
sieni roku 1932 ówcztsny W o j iw o d a  
Wileński, p. Minister Zygmunl Becz- 
kowicz z całą em rg ją  poparł inicjaty­
wę zorganizowania W yslawsazwołu jąc 
szereg zebrań o charakterze przygo­
towawczym. W  związku 7. temi zebra­
niami Dyrektor Iowarzy-stwa Ln iar­
skiego, p. Dr. Janusz Jagmin, opraco­
wał,szczegółowy plan Wystaw y? Ln iar­
skiej, zaprojektowanej na szfeToka ska 
lę. Gdy- z wiosną 1933 r. Komitet W v  
konaw-czy l i i  Targów Północnych za-
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metodę władz administracyjnych w 
zva lczan iu  wykroczeń przeciw- usta 
wie. sie urządzają one polowan na 
brzegach jezior lub rzek -na przestęp­
ców, lecz prześladują sam handel, w 
punktach sprzedaży. Jest to łalwiejsz.e 
i najwłaściwsze. Przez brak oopytu 
ustanie nieprawna podaż

Opieka nad lą pow-ażną dziedziną 
'fepgacJwa -narodowego opłaci Mę nam 
wielokrotnie, nietyl-ko ekonomicznie. 
Znaczy to wiele także w dziedzinie o 
brumy państwa. Znane jest, że gd, 
trujące gazy  .niszczą ua lądzie wszyst­
ko. co żv\ve r\lia zostanie nietknię 
l i  w swoim żywiole, p izez który gaz 
się nie przedrze. Fakt ten już n a jp o ­
ważniej wzięty jest pod uwagę przeć 
Niemcy, oraz Nowiedy, a także podo­
bno inne państwa w 1: uropie

N i t em  ro/mowug- i i aszą z a k o ń c z y  
ł i sm v .  S. Z, KI.

decydował urządzić w ramach Targów  
Wy-stawę Lniarską i zwrócił się do o 
warzystwa Lniarskiego z propozycją 
je j zorgauizow-ania, już gotowy plan 
zoslal niezwłocznie przedłożony Ko 
mitetowi Targów  i prawie bez zmian 
został przyjęty do wykonania. Ty lko  
zawdzięczając temu, że projekt W vsla 
wy  nie powstał w ostatniej chwili, lecz 
był przedmiotem rozw-ażań od dłuż­
szego czasu, że wojsko całkow-icie ideę 
W ystaw y poparło budując ze znacz, 
nym nakładem pracy i kosztów wlas 
ny pawiljon. jak niemniej dzięki niez 
mordowanej ęnergji twórcy Wystawy- 
p. dr. J. Jagmina i grona ;ego najbliż 
szych współpracowników-, tak w-ielka 
inijjrcza jak pierw sza w Polsce W ys Iu. 
wa Lmarska mogła być zorganizowa­
na w rekordowo szybkim czasie niespeł 
na 4-cli miesięcy.

-— A jakie s<i zadania Wystawy 
Lniarskiej. Panie Prezesie?

—  Plan podług którego WNstawa 
Lniarska urządzoną została odpowia­
da jej celom i zadaniom. Zadania te 
dzielą się na bezpośrednie i pośrednie. 
Najw-ażniejszem bezpośrednieni zada­
niem W ystawy ji st stwierdzenie wo 
buc szerokich rzesz konsumentów tka­
nin. że w yroby ze lnu, i w dodatku tu 
nie wyroby ze lnu. —  nie są fantazją 
zwolenników idei samowystarczalnoś 
ci włókienniczej; że wyroby te są wy­
twarzane w- Polsce w w-ielkich iloś 
ciach nie LyJko w- postaci wiejskich płó 
cien samodziałowy cli, lecz że posiada 
my w kraju szereg większych fabryk 
z Zakładami Żyrardowskimi na czele, 
które produkują pierw-szorzędnej war 
to.ści tkaniny lniane, nieustępnjące w 
niczem wyrobom zagranicznym; że /.a 
równo mniuj wybredni i mniej zasób 
ni nabywcy jak i zamożniejsze sfery 
kupujący-cli mogą się zaopatrzyć w- 
kraju we „wszystko ze lnu" w zakre­
sie bielizny stołowej, osobistej, poście 
lowej i t. d.; że jaż w Polsce są insly 
1 ucje, jak wojsko i szpitale, kióri pra 
wie całkowicie zaspakają swe 'zapotrze 
bowaniu w- zakresie tkanin wyrobami 
ze lnu, że dysponujemy w-ielkiemi mo 
żliwościami naturalnemi i techniczne 
mi do rozw-oju i udoskonalenia produk 
e j ; lniarskiej, że dotych'ćżasow-e braki 
w w vkonaniu kra jowych wyrobów ze 
lnu złożyć należy na karb nie tylko 
braku umiejętności u producentów 
lecz równic/ uznać je należy za sku­
tek małego zainteresowania się temi 
wyrobami ze strony odbiorców, wia 
domem bowiem jest, że tylko popyt 
daje impuls do urozmaicenia i udosko 
naluiia podaży żądanego artykułu.

Następnyun niemniej doniosłym cc 
lem W ystaw y  jest zachęcenie w- dostęp 
ny sposób poglądowy producentów 
rolników do podniesienia metod w pra 
w y  i gatunków- lnu oraz ulepszenia spo 
jobów wyprawy słomy lnianej. Konie 
cznosć tvch zmian stanie się dla rolni 
ka oczywistą gdy się przekona naocz­
nie. jnkicmi nieskomplikowanemi czyn 
nosciami i jak niewielkim kosztem da 
dzą się osiągnąć wyniki znacznie lep­
sze i znacznie lepiej się opłaca jące od 
dotychczasowych. l'ą s a m ą  metodą jjo- 

kazową można pobudzić zarówno 
prządki i tkaczk wiejskie jak i zakła 
dv fabry-czne do szlachetnej rywaliza 
cji w wytwarzaniu coraz to doskonal­
szy cli wyrobów  ze lnu. Również i han­
del przekonać się na W ystaw ie może, 
że jest rzeczą zdeklarowanie zyskowną 
zainteresowanie się bliższe lnem. byle 
by l\ tko dawać low an  możliw-ie do 
stosowane do wymagali nabywców-.

A\ reszcie, łasi not list, dla pokrze­
pienia na duchu i dla ambicji nas wil 
nian ważnem jesl stwierdzenie za po 
średnictwem W ystaw y  Lniarskiej, że 
skoro tnkirstwo jesl jedną z głównych 
gałęzi gospodarki państwowej, to pier 
wsze miejsce w- zakresie produkcji i 
wyjiraw-y lnu oraz wytwarzania ln ia­
nych w yrobów  w łośeianskich —-. za j­
muje właśnie nasza dzielnica, że nie 
jesteśmy tak upośledzeni pod w-zglę- 
dem w-arunków gospodarczych w sto 
sunku do innych połaci kraju jak s.ię 
to utarło mówić; że przy planowo za­
projektowanej i konsekwentnie jsrze-

prow-adzonej regjonalizacji produkcji 
rolnej możemy- się stać* niemniej od iii 
nych ziem Polski dodatnim czynni­
kiem w bila-nsie gospodarczym Pań­
stwa

—  Teraz, Panie Prezesie, klika staw 
o a la c l i  pośrednich Wystawy L n ia r ­
skiej.

—  Jeżeli chodzi o ceic pośrednie 
Wystawy Lniarskiej w  Wilnie, to te 
są je:,szczc%znacznie dalej idące, niż jej 
zadania bezpośrednie. Jak wiadomo, 
od kilku lat ścierają się w Polsce po- 
glądY na stopień uzależnienia się nasze 
go przemysłu włókienniczego od su­
rowców zagranicznych i na wenikają- 
ce z tego faktu szkody dla całokształtu 
gospodarki państwowej. Rząd zajął w 
tej tuk ważnej sprawie zupełnie wyraź 
ne stanowLko, wypowiadając się za 
wzmożeniem konsumjjcji krajowych 
surowców włóknistych przez przemysł 
polski. Znane są uchwały Rady M ini­
strów, wprow-adzające preferenc je dla 
krajowycli surowców wtóknistycłi i 
oleistych. W iadomem jest. że jioszcze- 
gólne instytucje rządowe i samorządu 
we bardzo wydatnie się zaangażowały 
w  akcji lniarskiej i zaopatrują się w y ­
łącznie w wyroby z krajowegó lnu. W y  
stawa Lniarska winna przekonać wszy 
slkicli. że istnieją istotnie trwale pod­
stawy do oparcia polskiego przemysłu 
włókienniczego o surowiec kra jow y; 
że znaczna część drogi w tym"kierun­
ku już została zrobiona, aczkolwiek 
dużo jeszcze pozostaje do zrobienia, że 
przyszłość przemysłu polskiego leży w 
oparciu się o rolnictwo krajowe, zaś 
rozwój całokształtu gospodarki pań­
stwowej uzależniony jest od ścisłej 
w spółpracy rolnictwa, przemysłu i han 
ćffli.

Przykład tej współpracy musiniy 
dać tu w Wilnie, gdzie warunki go ­
spodarcze, jak i personalne, stwarzają 
grunt przychylns dla podjęcia tej in i­
cjał YW-y.

—  Na zakończenie Panie Prezesie, 
jeszcze słów parę in form acji,  czy ini- 
jirezy w rodzaju  VI ystawy Lniarsk ie j 
w W iln ie  są znane u naszych sąsia­
dów 8

—  Niestety, ubiegli nas pod tym 
względem nasi bliżsi i dalsi sąsiedzi, 
szczególnie dużo zostało zrobione w o- 
statnich czasach w zakresie propagan­
dy lniarstwa w Niemczech. Obficie obe 
słane i bardzo starannie zorganizowa 
ne wystawy lniarskie w Królewcu w 
roku 1932 oraz w ko lon ji i w- Berlinie 
w roku bieżącym —  dały pouczający 
przykład zgodnego Współdziałania nie 
mieckiego rolnictwa oraz przennsłu i 
handlu w dziedzinie popularyzacji u- 
żywania tkanin i wyrobów z niemiec­
kiego lnu. Doświadczenie wystaw lniar 
skicli w- Niemczech wykazało, żc c o ­
roczne imprezy lego typu mają p ierw ­
szorzędne znaczenie zarów-no dla pro­
pagandy lniarstwa naogół, jak i dla 
zainteresow-ania się temi w-ystawami 
tum  przemysłowo - handlowych w 
szczególności Otw-ierając w maju ro ­
ku bieżącego w-yslawę w  Berlinie, by 
ły  minister resortów gospodarczych 
Rzeszy, dr. Hugenberg powiedział- 
„Należ\ za w-szelką cenę zwulczaćiuie 
słyehaną wprost zależność Niemiec od 
zagranicznych surowców włókienni­
czych. Pole do działania w tym zakre­
sie jest bardzo obszerne, szczególnie je 
śli się zw-aży możliwości powiększenia 
obszarów- zasiewu lnu. absorbujących 
w ielką ilość rąk roboczych, obecnie po 
zbaw-ionych pracy". Słowa dr: Hugen 
berga są w ysoce znamienne, ‘szczegół 
nie dla losunków- w  Niemczech gdzie 
możliw-ości zaopatrzenia przemysłu 
w-lókienniczego w sunnyce krajow-e są 
Jinepomi rnie mniejsze, niż u nas w 
Polsce.

W  oparin i o nasze bogactwa tiairu 
ralne, do których zaliczanie len i inne 
surow-ce włókiennicze, z w iarą we w la 
Sue siły, zb iorowym wysiłkiem społe­
czeństwa i Rządu —  możemy i musi­
m y przetrwać i przełamać złą konjunk 
turę. Jak tó należy w y konać na na 
szyin odcinku pracy, ma nam yyy kazać 
W yslayy-a Lniarska w W ilnie.

_  Z A Ł O Ż O N A  W  1909 R. _ _ _
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rzyjmują się zapisy w dni powszednie od 5Ł/2 do 7Va po południu I
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Łksporuilj- iv dn-cwize-iiia Turtji.

K A Z IM IE R  \ IŁŁ.\ Ł O W I C Z Ó W  NA.

NA MIŁOŚĆ NAJLEPSZY JEST LEN.
N ic  miaht Jadwisia strojnej sukni żadnej,
Modliła sic o nawa jedwabną.
Modliła się z wieczora, 
ho kochała Mclchjnru.
A ten M clch jor , chiopaL we wsi najbogatszy, 
na nią nic patrzył.

Zasnęła Jadwisia w pacierzu połowic, 
ukazali sic jej wc śnie l  rzej Kró low ie  
Kasper, M M th jo r  i  Baltazar 
przyszli do niej z nakazem.
M ie li korony i berła i orszak...
...A ten ich czarny lud hyl najgorszy!

Mówiri: Jadwisiu. gdy do modliliny klękasz, 
nic módl się o jedwabną sukienkę.
Jeśli M clch jora  kochasz, 
uwierz nam, starym trochę.
Zapamiętaj sobie icn sen:
Na miłość najlepszy jest len.

Jadwisia kró lom  uwierzy: 
pozmieniała codzienne pacierze, 
m odli się o suknię z płótna...
.-..Ciotka przywiozła je j suknię.
Suknia była całkiem meostalnia, 
haftowana na płótnie w kwiaty.

0  dziwa, cud niepojęty: 
pękają z zazdrości dziewczęta .
Wieś cala z podziwem patrzy:
M c lch jo r  się Jadwisi oświadczył!
Szli prze.z wieś, on odświętnie ubrany, 
ona w sukience lnianej.

W ięc  wieść się rozbiegła jak żywa, 
jak to się miłość zdobywa.
1 odtąd nalpzy wiedzieć,
że w lnie właśnie urok fen siedzi,
bo objawił się Jadwisi sen, „
że na miłość najlepszy jest len.
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Propaganda drzewa na T irgach.
Czy będą Targi należycie wy ka? 

rzystane dla propagandy drzewa? —  
W  tej sprawie zwróciliśmy się z pros 
bą o udzielenie miarodajnych informa- 
cy j  do p. Prezesa inż. W. W o jew ód z ­
kiego, z którym wyw iad  poniżej umie­
szczamy :

—  Jest rzeczą powszechnie zsminą 
objaśnia nas p. Prezes W ojewódzk i, że 
nie wykorzystujemy w należytym stop 
niu tych możliwości, które związane 
są z posiadaniem poważnych bogactw 
naturalnych w  postaci cennych i róż­
norodnych gatunków drzewa. Mieszka 
m y w drogich, ponurych koszarowych 
domach murowany cli, ogrzewamy swe 
mieszkania, narażając się na śmiertel­
ne niebezpieczeństwo zaczadzeniu, w ę­
glem kamiennym, jezdzimy po bru­
kach z zagranicznego asfaltu —  i to 
wszy stko wówczas, gdy w Stanach Zje 
dnoczonych Ameryki 80 proc. ludnoś­
ci mii -,zka w budynkach drewnianych 
(i to bynajmniej nie tylko warstwy 
biedniejsze —  wdaśnie z drzewa bu­
dują sobie wspaniale wille miljouer/.y 
amerykańscy), gdy w  Anglji jezdnie 
najruchliwszych i najoardziej eleganc­
kich ulic zrobione są z naszego drzewni. 
Nie znamy dobrze zalel naszego drze­
wa; nie w iemy jak dobrze i przytulnie 
w drzewie się mieszka, jak eleganckie 
i trwałe są drewniane jezdnie. Nie 
wszyscy jeszcze wiedzą, jak dużo za­
let ma nowoczesna forma drzew a-d, k- 
ta i jak szerokie jest pole jej zastosowa 
nia! jeszcze nmiej osób słyszało o ma- 
ter;ale. który stanowi połączenie drze­
wa z metalem —  o dykcie opancerzo- 
m  j i rozległych możliwościach jej za­

stosowania. Mało kto lip. wie, ze iłowe 
eleganckie kioski gazetowe, które n ie­
dawno zjawiły*się na ulicach W ilna  są 
wykonane właśnie z opancerzonej rti k
ty-

W  stosunku do zalet naszego drze­
wa i możliwości jego zastosowania da 
łobi się powiedzieć słowami poety; 
..Cudze chwalicie, Sw-ego nie znacie, 
sann nie wdceie, co posiadacie".

111 Targi Północne dają świetną o- 
k u z j ę  do zademonstrowania tak zapo 
znam cli u nas zalet drzewa.

Okazja ta będzie wykorzystana prze 
clewszystkiem w dziedzinie budownict 
wa drewnianego; Dyrekcja Lasów Pań 
stwowych wystawia na Targach do- 
m-ek drewniany. Jeszcze ciekawiej za 
powiadają się eksponaty firmy ,,Czersk 
— Zakłaiii Przemysłowi'' ', które w y ­
sławiły elegancki nowoczesny domek 
drewniany wraz ze specjalnie dostoso 
wanym do niego i produkowumym 

'p rzez  taż f irm ę umeblowaniem. E le ­
ganckie stoisko uszykowały czołowe 
firm y polskiego przemysłu dyktowego. 
Zresztą oprócz tego stoiska każdy pra­
wie pawilon jest żyw ą  reklamą dla 
dyk ty gdyż prawic wszystkie paw ilo ­
ny są w Jaśnie z dy kty w y konane, przez, 
co zyskują na taniości, elegancji i szyb 
kości wykonania.

Co jest więcej możemy już dziś zo­
bacz-ć na wystawie. Odnoszę jednak 
wiYizenie. iz okazja propagandy drze­
wni. którą nastręczają l i i  Targ i Pó ł­
nocne. niestety nie będzie przez naszi 
drzewnietw-o wykorzystane w należv- 
tej mitrze. (— ).

LEN W WOJSKU.
Na term ie  Targów- wznosi się oka 

załi -grabili w konstrukcji, a m ih  
w  kompozycji barwnej pawilon.

•Ie,st to dzieło intensywne j p ra i c 
wojska, powstałe w przeciągu zaled­
w ie  k ilku dni. wykonane według pro 
jek lu  mjr. inż. Dubanowicza szef sa­
perów  3 baonu wileiiskiago pod ogói 
n ym  nadzorem  delegata Dowództwa 
O. K. I I I  kpt. inl. E. Narkowicza i 
fachow em  k ierownictwem  por. Ostoi 
Hełczyńskiego Wnętrze tego paw i­
lonu zawiera realny wynik do­
niosłej' akcji gospodarczej. Zawiera 
eksponaty bardzo c iekawe i w y m o w ­
nie świadczy o tern, że każda konsek 
wentmie przeprowadzana akcja daje 
piękne i pożyteczne rezultaty.

W idzuny w nim (przedmioty, któ 
rycli używa wojsko.

Są żołnierskie ubrania, przy jemne 
w  dotknięciu i kolorze. Ubrania te nie 
i ą zrobione z tego materjatu koloru 
khaki, do któregośmy- się przyzwy­
czaili. Są innie —  bezwzględnie lep­
s ze  nawet na pierwszy rzut oka.

Dalej leżą liny saperskie, futs raty 
<ii> przeróżnego sprzętu lealmicziu-go. 
Stoi p i/ y k r i t i  pokrowcem  ciężki ka 
rubin m aszynow i obok ktorego leży 
taśma.

Ib ian ia ,  oporządzenie żołnierskie, 
liny, futerały, pokrow iec i taśma — 
wszystko to zrobione jest z materjału 
v  y rosłego na zielni naszej —  z lnu -  
a  nie jak przedtem —  z bawełny', z u 
k lórą  kiedy ś płacono zagranicy d/.ic 
isiątki ii i i l joiiów złotych.

U leni właśnie tkwi -atrakcy jność 
tego pawilonu. YYsZistko z po.lskicgc 
lnu. Możemy uniezależnić się od z.a- 
graaiicy w tej dziedzinie gospodarczej 
-— możemy' nie sprowadzać względnie 
taniej, a w  rzeczywistości drogiej i l i ­
chej bait-ełnv

W ojsko  jest najw iększym  iv kraju 
-konsumentem wdókna. Akcja lniana, 
pod jęta  przed kilku laty, znalazła w 
n iem  mocne oparcie. W o jsk o  zaczęło 
istopniowo odwracać się od  włókna 
bawełn ianego i zaopatrywać się w wy 
roby lniane. Obecnie zaś, ipo kilku la 
fach, stoi p raw ie  u szczytu realizacji 
hasła samowystarczalności w  swoim 
zakresie w tej dziedzinie.

N’a wniosek gen. L itw inow icza. 
d-cy O. K. I I I ,  g łówny protektor akcji 
łniarskiej drugi wiceminiister i szef 
Administracji Aiunji, gen, Składkow- 
ski zdecy dował, ^by  zapoznać spu  

łeczeństwo z udziałem wojska w tej 
akcji, własni-e ma macierzystym tere­
n ie tego włókna.

Zobaczymy, że udział ten wypadł 
imponująco. Niżej przy toczone cy fry  
ilustrują to  w sposób oczywisty..

Ody w  fl-oku 1926 lyydano na za­
kup tkanin bawełnianych 2,899 ty­
sięcy zł lnianych —  357,3 tysięcy zł. 
i Konopianych —  54,9 tysięcy zł. W  r. 
33 34 stosunek len uległ krańcowej 
zmianie; na zakup tkanin bawełmhi 
nych w ydano —  806.9 tyisięcy zł., liii i 
nych - 12,280 ty s, zł., konopiaiiyon
-—  1,120 tys. zl. Suma w yda tków  na 
bawełnę znalazła się na szarym koń 
cu.

W o jsko  zerwało z bawełną liielyl 
ko przez sentyment dla w łókna kra­
jow ego  (jakby .się maipozór mogło w y ­

ła bać) ani także p rze z  wzgląd na 
.Kon iunkturę gospodarczą. V, lókno

!
i
I

U W A G A !  Okres z imowy się 
zbliża, nie trzeba zwlekać z w y ­

konaniem rooót malarskich. 
Pamiętać należy, że najlepsze 
i najtrwalsze artykuły malar­

skie można jedynie nabyć 
W  SKŁADZIE FARB

W ilno, ul. Mickiewicza 35
T O W A R  W Y B O R O W Y .

C E N Y  N IS K IE  C E V Y  N IS K IE

h iane, aczkolwiek jest teoretycznie 
droższe od bawełny, jednak praktycz­
nie jest znacznie tańsze.

Naprzyklad życie b luzy lnianej ok- 
Naprzyklad zużycie bluzy lnianej ok 
bawełnianej na 18 miesięcy. W o jsk o ­
wa bluaa Imana kosztuje 10 zł. 31 ar., 
b: wełniana zaś —  5 zł. 95 gr. W y n i ­
ka z lego, że koszt miesięcznego z ii - 
ż ic ia  bluzy lnianej (28,65 m.) jesl o 
5 groszy- tańszy od kosztów- b lhzy ba­
li-etnianej (33,i  gr.).

Z tego też względu wojsko zastę 
puje włóknem lniauem i konopianem 
bawełnę we w..-t/\ęstkich działach. W  
dziale iiiłendenlury —  robi z w łók ­
na kra jowego  umundurowanie i opo ­
rządzenie, —  w- technicznym liny sil 
perskie, futerały i t. ip.; uzbrojenia — 
taśmy do Karabinów maszynowych, 
interalów- do karabinów maszyno­
wych: - iv dziale taborowym płach
ty wozowe, postronki, lejce, wiadra 
do wody, karmiarki...; w sanitarjacie 
—  nosze, materjał opatrunkowy, co 
jest sensacyjną nowością —  watę Inia 
ną. Lotn ictwo również robi ze lnu 
swoje płótn™do skrzydeł, linki, pok 
row-ce i t. p. Marynarka zaś wojenna 
używa płótna żaglowe, lin i t. p. z 
w-tókna krajowejgo - konopnego.

W  pawilonie wojskowymi m ożemy 
przy jrzee się zJbliska konsekwentnej 
akcji, zdążającej do realizacji hasłu 
amon wslarczalności. Włocl.

B I

Wynalazki angielskie 
na badaniu w Wilnie

Rzemiosło wileńskie slajc się co­
raz bardziej znane na rynku ang ie l­
skim. Zdobywa także coraz większe 
zaufanie u odbiorcy tamti jszego.

Oto w ostatnich dniach pewna więk 
sza firma londyńska nad-eisłała do I z ­
by- Rzemieślniczej iv W ilnic projekty- 
dwócb wynalazków- drzewnych. uieo- 
patentowunycłi jeszcze, z prośbą-, by 
Izba przeprowadziła kalkulację oraz 
próby i,-oizekła. czy opłaci się eksploa 
lacja tych wynalazków-.

Izba Rzi-in. wykonała zamów ienie 
i iv ciągu tygodnia w-y-szle do Londy ­
nu około 3000 prób tvch wynalazków

( h ) .

5 wieprzy za jednego 
wycieczkowicza.

Przed paru dniami z dworca g łów ­
nego w- AYarszaw-ie wyjechał do Au.strji 
pierwszy pociąg turystyczny. Jak się 
dowiadujemy, zorganizowani on zo­
stał na zasadach, ujętych w ostatnio 
zawartym traktacie handlów y m. I zn 
że ' za każdego wycieczkowicza do 
Austrji —  Polska otrzymuje możność 
w ywozu  do tego kraju 5 wieprzy. P o ­
nieważ ostatnio wyjechało hOO osób, 
w ięc otrzymaliśmy moi ność eksprotu 
2509 w ieprzy żywej wagi. l ponieważ 
wieprzy nam nie zbraknie, szykuje się 
drugi pociąg turystyczny. (>')

Przyjazd przedstawicieli 
budownictwa drzewnego.

Jak się dow iadujem y do W ilna  
przyjechał p. inżynier Z iu jdowsk i, 
korespondent W ileńsk ie j Izby Prze 
l iiysłowo-Handlowej, który jest jed ­
nym z najwybitniejszych propagato­
rów  budowinicłwH drewnianego i za 
którego inicjatywą Zakłady P rzem ys­
łowe ..C,zersk“  wy stawiły na Targach 
Północnych p iękny domek drewniany

W  dniu dzisiejszym przybyw-a do 
W ilna g łów n i współwłaściciel Zak ła ­
dów Przem ysłowych  ^Czersk" p. A le ­
ksander Ja.n Rodkiewicz.

Komunikat Miejskiego 
Biura Turystycznego

Miejską? Biuro TuryslyiezjK ’ przy P oY k , 
Tow . k ra j. podaje do w iadom ości mieszk.'. i 
im v  ni. W ilna, że 7. liiiii-m 1. września h. * 
up ływa term in zgta.izamia wolnych m iesz. 
kań d la  w ycieczek  p rzybyw ających  na I l i  
T a rg i Północne.

Z pogranicza.
DAA1E K A TA S TR O FA  PO D CZ AS 11A A E W _

RÓW I ITKAAiSKIC.H.

Z pogran icza donoszą, iż w czas i C niane 
w rów  ariu.ji litew sk ie j w  okolicach  Bir.s/lan 
za łam ał się pontmnowy nio.sl pml eieżk iem i 
d zia łam i. 3 d z ia ła  w padły do N iem na w raz z  
k ilku ar ly icrzystan ii i końm i. W' nurtaeti rze 
k i zna lazło  śm ierć dwóch ka iion icrów  i koń. 
D zia ła przy pom ocy specja jnyeh  d źw ig ów  sa 
perzy  w ydobyw a ją  z rzeki.

Z Oran donoszą, iż jeden  z .samolotów li_ 
tew sk iej eskadry w o jskow ej b iorący udzia* 
w  m anewrach zm uszony był przy m usowo lą 
dow ae ko ło  m ie jscow ości Dw orezany, lecz 
z powodu silnego  w iatru sam olot został sti-ą- 
eii-ny d o  je z io ra  Pokoreze  zna jdu jącego  się 
tuż ki ło  D.worezan.

Lo tn ik  dzięk i szezęśliwem u zb iegow i oko 
lieznośei ociitnt. Sam olot zn a jdu je  się na dnie 
jezio ra .

Komunikacja miejska na nowym etapie.
Nowi dyrektorzy w Towarzystwie Knmunikacy) Mle|skich.

Uczeni z Indyj Angielskich 
w Warszawie

Don iadujemy się, że w zii iązku z 
przejęciem komunikacji autibusoii. 
iv W ilnie przez Saiirera iv składzie 
pirsonalnym dyrekcji Tonarz.i s tui  
Miejskich Komunikacyj Autobuso- 
ii yeb nastąpią zmiany. Podług nadc-

Wilnu przybędzie 10
Ze źródeł dobrze poinfornioiia- 

nych don iadujemy się, że w nń dłu­
gim ezasie ilość kursująeyeh w mies- 
eie autobusów ma być w ydatuie zw ię­
kszona. W  ciągu m rześnia spodziewa­
ne jest nadejście 10 now ych wozów .

szłej do Vl ilna u iadomośei dyrekto- 
icm Towarzystwa ma zostać mąż za­
ufania Saurera, p. Kreis. W spółdyre- 
ktorern ma być dotychczasowi dyre­
ktor p Jankowski.

nowych autobusów
AA cbw iii obecnej na teicnie AA ilu i 

kursuje 30 w ozów. Powiększenie ta­
boru do 40 autobusów pozwoli na 
zwiększenie częstotliwości ruchu i u- 
sunio jedną z największy ch bolączek 
naszej komunikacji miejskiej.

Saurer obejmuje komunikację zamiejską.
T ow arzys tw o  K om un ikacy j M iejsk ich  ob ie 

gą się obecnie, jak  w iin lcino, o p rze jęc ie  rów 
n ież kom unikacji zam ie jsk ie j. Sprawa ta jest 
podobno nadobre j d rodze. W  zw iązku  z p o .

wy-ższem należy się liczyć  z ń-ni. że ju ż w 
najb liższych  m iesiącach w ozy  S iturerowskie 
ukażą się na lin jach  zam iejskich.

REDAKCJA WYDAWNICTWA
„Ziemie Północno-Wschodnie Rzeplitej",

p ow iadam ia ,  ż e  redagow any  p rzez  nią in form otor  ap o łe c zn o -gosp oda rczy  jest odręb- 
nem w y daw n ic tw em  od kata logu III T a r g ó w  Pó ła .  w yd a w an ego  przez D yrekc ję  T a r g ó w

i ukaże aię pod  p ro tektoratem  *

W ileńskich Izb: P /zem ysło w o -H an d lo w e j, Rolniczej I Rzem ieślniczej
przed zaikończoniem I I I  jTangów Północnych 

\Vvdawnietwo b ędz ie 'n os i ło  charakter ogólnego in formatora o ni. W i ln ie  i w o je .  
wództwairh W ileńskiom Nu ógródz.kiem. Biatostoskiem i Poies.kiem. W iadom ośc i  i spra- 
wazdamie iz tarenu T argów  będą stanowiły  w  niem tylko jeden z licznych rozdzia łów .

Dla uniknięcia n ieporozumień  redakcja in fonmoje, że Redaktorem „Z iem  Półn, 
Wischodnich R/jpililej" jest-m gr.  .tózui' Śv. ę%ióki, a nu- B Święcicki Szef Biura P r o ­
pagandowo —  Prasowego Tarigów i że administracja wydawnictwa mieści się przy ul. 

kijcuwsikiej I m. 3'J m e  zaś w  Biurze Targów .

Student przed sądem doraźnym.
Znowu sąd doraźny. AA ciągu tego 

tygodnia już drugi. Znowu przed gnia 
i hem sądu stoi policjant z karabinem. 
Rlyszezy bagnet.

Va ławie oskarżonych 2-cb ehłop- 
eóu. Chudzi, bladzi w szaiyeli w ię ­
ziennych ubraniach. Są zdenerwowa 
iii i niespokojni. AATszak teoretyizoi.' 
grozi im kara amerei. Są młodzi—  
kochają zapeune bardzo żCL-ie.

Oskarżeni są o zbrodnię bardzo 
poważną. AAięk.szą niż morderstwo 
tub rabunek. O złirodnię, godzącą w 
w istnienie, w byt i wolność wielu ist 
u w ń.

Oskai żeni są o szpiegostwu.
Si lwestr Rłażew iez ma lat 25- 

L i i  .studentem l uiwei sytetu Stefana 
Ualoiego. Na pi tania przewodniczą­

cego odpowiada po krótkim namyśle, 
który powstaje prawdopodobnie w o­
bec zdenerwowania. N ir może się o- 
panow ać. Mieszkał w Łyngmianaeh, 
w gm. kołti niańskiej.

Drugi —  Jan Błażewicz, to jego 
brat. Ma lat 23 i jest, w przeciwieńst­
wie do swego brata mało piśmienny. 
Jako zawód podaje rolnictwo.

Alajątku nie posiadają. Widocznie 
są jeszcze przy rodzicach.

Rozpr. odbyw a się przy drewJach 
zamkniętych.

* *
Sąd po rozpatrzeniu sprawy ska­

zał Sylwestra Błażewicza ua dożywo­
tnie więzienie, a Jana Błażewicza 
uniewinnił. AALOl).

Zlikwidowanie strajku w tartakach wileńskich.
AV dniu wczora jszym /ukoucził 

sic In ia ją c i  -od ezlerecli tygodni 
strajk n przemyśle tartacznym. YY 
iwiązku z tem została zaw-arta nowa 
umowa zbiorowa między Zw iązk iem  
Zaw odow ym  Robotnikow- Przemysłu 
Drzewntigo iv W-ihiiej z jednej strony 
a właścicielami tartaków obję lych  
strajkiem ze strony drugiej u oijecno- 
śc.i ip. starost'- Kowalsk iego i insp. pi. 
p. I miastow skiego. Na mocy tej u- 
m ów i płaca robotniKÓii na tartakacłi 
w W ilnie zosfała ustalona jak nas 1*8- 
puje:

a) pomocnicy fa ch ow i ch, kłodoka 
ci, odnoszacze, dozorcy, furmani i 
star?i ,,)i't-oivuicv - .3 zł. 7° gr. d t .;

M Ł O D O C IA N I „C H U N C H U Z I i i

V\ zw iązku  z u jaw n irn irn i sza jk i młodu 
cianach przi-stępi-ów, znanyi-li pod p rzczw i 
skii iii „ i-h u n i-h u zów  o  czi-in już donosiliśm y 
w yszły  na jaw eickaw e szczi-góly chara ktc- 
l-yzująci d zia ja liiość  m lo ilociiinych  pi-ziisli-p 
ców  oraz ob ycza je  jak ie  panow ały w- ich gro 
nic —  obycza je  p rzypom in a jące  życic  t. zw. 
„b czprizo rn ych  ' w- R os ji Sow ieck iej.

•lak się w y jaśn iło  w toku przeprow adzi* 
nego dochodzen ia  wśród wszystkich 13-tu 
członków  sza jk i obow iązyw ała  dyscypliną. 
Za w y łam yw an ie  się z pod obow iązu jącego  
m łodocianych  z łodz ie jaszków  rygoru , stoso 
wane były  przez członków  sza jk i w  stosun . 
ku d o  w in ow a jcy  bezw zg lędne kary. Na tein 
tle d och odziło  nawet do rozpraw  nożowych .

PO D W Ó J N E  ŻYC IU  

Charakterystycznem  jest,
za li żu ie

iż członkow ie  
od pory dobyte j sza jk i p row adzili 

różn y sposób życia.
W  dzień  nic m ożna było  ich p o zn a i. —  

Udaw ali pracow itych  ch łopców  trudn iącich  
się sprzedażą cuk ierków , czekoladek n irożo 
nych i t. d. T v lk o  jeden  z ty eh ehlopeów , 
k tóry  był p raw ą ręką herszta sza jk i M. K o 
W alewskiego !)_letni W itkow sk i znany nad 
p rzezw isk iem  „M a łego  W ita :‘  trudnił s ię żeb 
raniną. Chłopak len n iezw yk le , jak  na swo 
je  lata hyl p rzeb ieg ły  i zepsuty, u w ija ł się 
szczegó ln ie  na ulicy M ick iew icza  o raz po o g ­
rodach i kaw iarn iach  w natrętny sposób wy­
m uszając datk i od przechodn iów .

Z zapadnięciem  jednak  mroku, m łodocia 
n i przestępcy p rzeobraża li się n ic do poz 
nania. K ażdy w ieczór spotyka li się w  um ó- 
w-ionem m iejscu skąd wyrusza li na swe ziu, 
d z ic jsk ic  w ypraw y. P om im o w yb ijan ia  szyb 
i ograb ian ia  wystaw , m łodocian i przestępcy 
w ysp ec ja lizow a li się rów n ież na szopen fH - 
ć z ła rs lw ie  t. zn. na kradzieżach sklepow ych , 
dokonyw anych  w  czasie i-j-ekomego kupnli. 
Ch łopcy grom adką w ch odzili d o  sk lepów  i 
w  sposób bezczelny k rad li co się ty lko  dało.

Jednak głów-ną ich specja lnością  b y ło  wy 
b ijan ie  szyb  i okradan ie wystaw  sklepowy c 
W  czasie da lszego  dochodzen ia  ustalono caiy 
.szereg dal izych k radzieży dokonanych  p rzez 
zło-dzicjcszków  „p od  turkot pędzących  A rbo 
n ów “ . M iędzy inncin i w yb ili oni szybę w-y 
stawow ą i okrad li sk lep  p. M uszko przy uiicy 
TrOckici, „Chunchuzi" nic om inęli rów  ni iii 
oddziału  firm y  „B a ta1* pi-zy ulicy W ie l ­
k ie j, g ilz ie  rów nie*-" wy tłukli szybę w ystan o  
w a i i kradli w iększą ilość obuwia.

D Z IE C I B IE D N YC H  RODZ1CÓM . 
Ustalono, ii w  w iększości c złon kow ie  sza jk i 
■są dziećm i biednych rodziców , za w y ją tk iem  
„herszta  nuczeluego“  K ow alew sk iego , które 
go  o jc iec  jest człow iek iem  .średnio —  za.inyż 
uypi oraz jeszcze  paru chłopców .

T R I DNOŚC1 W  D O CH O D ZENIU .

L ik w id ac ja  sza jk i, aczko lw iek  insaio się 
cu  czyn ien ia  z dziećm i, nic była  rzeczą lal 
ivą. W pros t zadz iw ia jąca  jest solidarność ja  
ka obow iązyw a ła  m łodocianych  chłopców. —  
N ik t z arc.szJowanych nie chciał wskazać 
współw in isw iijców , wobec czego ustalenie oaz 
w isk  wszystkich członków tej s za ik i oraz z a i 
rzym on ic ich nastręczyło w yw iadow com  pro 
wadząci-m  w tej spraw ie dochodzen ie  znacz 
ni- trudności.

W’ czasie dochodzen ia zanotowani! np. ta 
ki wypadek:

Aresztow any „h e rs z t"  K ow a lew sk i narazić 
tw ierdził, że wszystkich  k radzieży  d ok on y­
wał sa.m. P ó źn ie j jednak  zm ien ił sw o je  zez 
nania i ośw iadczył, że  dok on yw a ł krailz ie  
ży  w raz  z n iejakim  „K o łtu n em ‘s. yPo długich 
poszukiwaniach p o lic ji udaio się w reszcie li­
go  „K o łtu n a " zatrzym ać. P óźn ie j jednak oka 
zato się. iż jest on niew inny i K ow alew ski 
chciał go specja ln ie w ciągnąć do sprawy 
p rze* zemstę.

.SŁOWO H O N O R U  „M A Ł E G O  \l I I A ".

W  czasie przesłuchania jed n ego  z g łów ­
nych p rew o d y ló w  sza jk i tL ie tn icgo  „M a łego  
AViła“ , doszło do następującej w ie lce charak 
terystycznej, ho ilustru jącej ob y cza je  tych 
ch łopców  z u licy 1 n ic pozbaw ion ej cech hu 
nn;rystveznyeh  w ym iany zdań pom iędzy w i 
wiadow-eą a złodziejaszk iem .

AA odpow iedz i na zarzuty czyn ione mu 
przez w yw iadow cę  „M a ły  \\"ita“  odczw-ał się 
zupełn ie pow ażnie:

„P a n ie  w-ywiadowco, na słow o honoru, 
że to  m ó j p ierw szy  sąd!

„M a łego  \\7ita“  zw o ln ion o  narazić  pod 
słow em  honoru, żc zg łosi s ię nazajutrz do 
w i-dzialu. M łodociany z łodzie jaszek  udowod 
nil, żc  s liM o  honoru po tra fi dotrzym ać i w 
oznaczonej god zin ie  staw ił się punk ‘ ualnie 
do d ysp ozyc ji czeka jącego  go w yw iadow cy.

Z A K O Ń C Z E N IE  DOCHODZENTA.
Jak się obecnie dowiadujemy- doch odze ­

nie w tej spraw ie jest już na ukończeniu i 
p rzekazane zosta ło d o  d ysp ozyc ji w ładz są. 
dow n  —  śledczych.

\A',vodrębnioną została jedyn ie  spraw a jed  
u oj z matek m łodocianego przestępcy, która 
jirk stw ierdzono, dzia ła ła  na rękę m ło­
d oc ian e j sza jce —  sp ien ięża jąc w- sklepach 
oraz na r.futkach skradzione pi-zez „ehuuchu- 
z ó w "  rzeczy. Sprawa je j  zn a jdzie  ep ilog  w 
sądzie okręgow ym . (c).

KD4CE5IOMO V 4  IE PRZEZ K U 4 AT3RJUM OKR. SZKOLNEGO WILEŃSKIEGO

KOEDUKACYJNE KURSY WIECZOROWE
IM. ADAMA MICKIEWICZA

zuł. vr r. 192fi T Y P U  7-m io ODDZ. S Z K O Ł Y  P O W S Z . Sy.sitem pulrocziny. Kurs J szy- po.
—  nauka ezyjlania i k>HMnia. Kurs II-JŁ 2 .g i i 3_oi crdldz. sizkoły powsz. Kurs 111-ci 

—  4 4y  i óJty oddz. szkoły pow sz. Kurs Y l.ity  —  6-ity i 7-my odd-z. Szkoły pow sz. 
Św iadectwo ukończeń. Kursów  je »t  rów noznaczne ze świapeetiwetn ukończenia 7-mio 
klais. szkoły powsz. (Rozip. Min. W;. R. i O. P. z dn 20. I. 26. r. Nr.: 22190, I. 25). P rzy  
Kin-Sach kimupleiy jęz. obcych: franonsiki, niomieciki, airgreiski i roisyjsiki. Odczyty. W y .  
eieeJki maiiekowe. O pieka Iiig. lek. Gzytelnia i św ietlica. Nauka odbyw a Się iv godz. od 
18_ej ilo 21-ej, jpraz d'L-i osób zatrudnionych w  godzinkid i wioerz. md godz. 19.ej minu'1 
iO. Ż:upii?v od dnia 22. ATI] r. b. w  godz. .d 17-ej do 19.ej iv iccz. iv  lokaśu Kursów  przy

h. ł ut. U-niwersyteckiej Nr. 9 m. 7, —  Oplata minimalna. ZA R ZĄ D  K U R SÓ W .

KURJ E RS P ORT OWY
sportowe C  P. W. w Wo^opejewie.

Oi{nisku K. P. Y st. Y\7oropajeAvo oh

D w aj d-e-legaci 
^  r< ‘6  h i s t  o - r  y> k  (’) w  

X u n es.

z ln.dvj Aii^ioliMkirh na koa  
av \V|i«nszawii* k . i .  Heras

R A D J 0D
'jit i L N f :

SOBOTA, ilnia 26 sierpnia r,

7.00: Czai. 7.05: Gimnastyka. 7 20: 
©fccimmijk 'poranny 7.3-3:

Mu.
Alu-zv’ka. 7.30:

zvku. 7.52: (d iw ilka go.sp. dojnow. 11.00: 
Trane.ni. uroiizystego otwarc ia  111 T a rgów  
Póln. w Welinie, oraz wędrówka m ikro lonu  
po wystawie I marskie j R-eportaiż p rowadz i  
T. Łuińa.kow ska i dr. Janusz Jagmin. l t  >7: 
Czas. 12.05: M uzika .  12.25: Riłiou. Kom. 
met 12.35: Muzyka. 12.&6: Dziennik p o ln i  
n iowy. 14.40 Program dzienny 14.45: Mu­
zyka żydowska (płyty).  15.25: Ciieltia ra l .  
nieza. 15.35: Muzyka kameralna. 16.00: A u ­
dycja dla choryoli. 16,30: Miód żyw i i > .  
1-7.1- —  pog. -wygi. AAT. Moukicwicz 16.45: vtu 
zvka z płyt. 17.00: 25-lecie Z m . AA’ alki Czyn 
nej —  odczyt.  17.15: Koncert kam-ra lny. 
18.15 Ińalownicza Jugosiawja —  odczyt 
dr. AA'. Melś. 18.35: Transm. meczu p iłkar­
skiego. 19.00 Rec. śpiewaczy 19.30: T y g e d -  
nik .litewski. 19.45: Kwadr, l iteracki 20.00: 
Progrirun na nit-dzielę i rozmaitości.  20..-) 
w t ń  15: Przegląd  praisy ro ln iczej kr i 
jo w e j  i zągranicz-ncj. 21.30: Koncert Cho­
pinowski.  22.00 Muzyka taneczna. 22.25: 
A\’ iad. sportowe. 22.35; Kom. met. 22.40- 
Muzyka tanecizna.

oesas
k
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nabożeństwa. 11.57: Czas. 
Koncert -poputa. ny.

b) ipiłotacze, ślusarze, lieblarze —  
4 zl. 40 yr. dziennie;

c) ,gatroivi i palacze —  5 zł. 13 n-t' 
dziennie;

d) krajzntej j rzv  podn ójnej pnfe 
tarc. —  5 zł. 85 gr. dziennie.

Pozatein robotnicy niefacłioAii za 
każdy dzień przepracon ani przy krej 
zedzie (lecz nie w  charakterze pom oc­
nika, bez majstra) otrzymują doda 
tek ii- wysokości 45 gr.

Poza wyżej w ym ienionem i płaca­
mi za dzień faktycznej pracy, robo t­
nicy o trzym ają  należność rów norzęd­
ną za jeden dzień Bożego Narodzenia, 
drugi dzień \Y lelkiejmocy, drugi 
dzień Zie lonych Świątek i dzień 3-go 
Maja.

a

Pozafem  postanowiowo, że n s z i s 4 
cy pracownicy, k tórzy  przed ostatnim 
strajkiem pracowali w tartakach mu 
s‘zą być po strajku ponownie p r z y ję ­
ci do- prąci na «w o je  stanowiska, jeśii 
będzie dla nich praca. Robotników 
n o iw e h  na icli miejsca przyjąć nie 
wolno, jak również ud/iał w strajku 
nie może być powodem  do zwoln ie­
nia pracownika.

N ow o  zawarta umowa obowiązuje 
- Irony od chwili je j zawarcia na prze- 
cjąg jednego roku z łom że w- razie 
pogorszenia się sytuacji w przemyśle 
drzewnym ustalone w yże j płace mo-' 
gą być ii tym  terminie podane 'rewi­
zji,. W Tnikłe na tle tej um owy n iepo­
rozumienia rozstrzygają Inspektor 
Pracy p. im. Umiastowski oraz p. Hai- 
dukiewicz \Y’ łady.sław z i rzędu W  i- 
jewódzk iego  jako arbitrzy, i p. s taro­
sta YA Kowalski jako superarbiter.

Strajk sie wreszcie skończył. Ro- 
lmtuici przysląpili do pracy. Jednak­
że o ile wglądn iem i '  w miesięczną 
przerwę w przemyśle ta rtaczm m  w 
dobie obecnej, o  ile obliczy m y pa.sSi 
wa i aktywa, jakie dał' strajk, to się 
przekonamy, że skutki jego  jednak 
odbiły się fatalnie, jak na jednej, tak 
i na drugiej stronie,

Y» irbec lego, czy nianależałoby na 
przyszłość szukać jakichś in. dróg 
wyjścia niż miesięczny- strajk, czy- nie 
lepie jby by ło  pójść stronom na kom 
promis. który obecnie dopiero osiąg­
nęli, jeszcze iv p ierwszych dniach 
strajku, niż dyskutowaó-.nad nieustę- 
p liwem stanowiskiem jednej, czy tez 
drugiej strom- w  ciągu kilku tygodn 

M ie jm y więc nadzieję, -że przysz­
łość pr/i niesie w tym kierunku dale­
ko idące zmiany, które odbiją się d:>- 
dodatnio na życiu robotniczem (v)

10.00: Transm.
12.10: Kann. myl. 12 15:
14.00: Zbiór, pakowanie i p rzechowywan ie  
ow oców  —  o.lcźyt wygi. Sł. Skasiński. 14.15. 
Kom. roln. met. 14.30: Muzyka. 1 4 45: P o ­
rady w-etarynaryjne. 15.05: Audycja  specja l­
na —  S't Moaiiu-sz-ko, k ró l  pieśni polskiej —  
pog. AA iiloda Hulewicza r przyktad-a-mi mu 
zyon i im i .  16.00: Audycja  d la dizieci i m fu . 
dzież 16.30: Recital śpiewaczy. 17.00: „ R o ­
botnik H*ksi:pókn" —  od< zyt wygł.  P a u z ę t jw  
sika. 17.15: Pieśni śląskie. 18.00: Zakończe­
nie miedz, mistrzostw- wioślarskich. 18.3.5. 
Geneza i reailizueja I I I  Ta rgów  Północnych 
odczN w yg ł .  red. Święcicki. 18.45: Kult róży 
w  życiu i poezj i  —  te lje ton Ireny Łub iak ow .  
skiej.  19.00: .Słuchowisko. 19.40: Śkrz i  nka te­
chniczna. 19.55: Program  na poniedziałek. 
20.00: Koncert 20.50: Dziennik w ieczorny. 
21.00: Transm. 22.00: Muzyka taneczna. 22.25: 
A\’ iad. sportowe z W ik ia  i innych sta cy j. 
22.40: Kom. met. 22.45: Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A .

• SOBOTA, dnia 26 sierpnia 1938 r

14.55: Piryty gramofonowe. 15.1,5: P ły ty  
gra imifonowe. 16.30: Muzyka lekka z płyt 
18.15: Malownioza Jugosłow ja '1 —  prof.
AA’ . MoJe CKraków).—18 35: Pieśni w w ykon a ­
niu Ołgi Olginy. 19.05: Muzyka lekka z płyt. 
20.00: Muzyka lekika z udzia łem Gliai-eani- 
Zakrzewskiego (piosenki) . 24.15: W iad o m o ś ­
ci ogrodflieze — Ąnż. J. Pietrzak,

NOWINKI RADJ0WE.
T A R G I P Ó Ł N O C N E  I RAD.IO.

Uroczystość o twarc ia  I I I  Targów  Północ  
nych w Witano będzie  transmifowana dzis ia j 
o godz. 11 przez rad jo wiiieńsJiie na caią 
Poils,kę. .Ju4ro w niedzielę o godz. 18,35 p. Bo 
lesław W it-Św ięc ick i  'zabierze głos przed m ik  

- .o fon em  b y  zaipoznać radjoslui-ha-ozy z ge 
nezą i 'realizacją Targów .

O NOAYE K A D R Y  C Z Y T E L N IK Ó W .
Kryzys  książki w znacznym stopniu w v  

niku stąd. że nie wszystkie  warstwy spo łe ­
czeństwa iv rów nym  stopniu interesują się 
czyteln ictwem. Odczyt p t. „R obo ln ik  a 
książka" p. 'Poczętowskie j ,z AATars'zawy oś. 
wł-erlJi stosunek 'prolctarjatu do literatury, —  
Prelekcję  tę usłyszymy w neidzieię o g. 17.

SO BO TA S ZO PE N O W S K A .
AA sob‘ote o gO'dz. 21.30 w  ramaeh sobot 

iniego recitalu szopenowskiego wystąpi przed 
m ik ro fonem  znany pianista Henryk  S-ztomp 
ka, k tóry  odegra trrzy Noklurny trz\ Mazur 
ki i nu zaikończeinie Poluneiza es-moll.

S'ilna flota powietrzna—  

najlepszą obroną granic

f
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POLSKI 6HAKCHUS
W S P O M N IE N IE  

O T A D E U S Z U  H O Ł Ó W C E

D-ra Adolfa Hirsehberga
UKaże się w najbliższych dniach

T R E Ś Ć :  P rzedm ow a, P ro j^ am  naro- 
d ow o śc io w y ,  W y w ia d  z T a d c u iz c m  
H o łów ką ,  Tadeu sz  H o łó w k o  a Żyd z i ,  

Ostątni Rok, w a lce  i burzy.

„S Z T A B - AA P O D Z IE M IA C H

M Ł Y N A .

STAREG O

„S ztab " m łniiueianyeh pi-zestępi-ów m ie­
ścił się w piulziemiai-h sp-ilnnegn n ilyn ii na 
Póplawweli. gdzie c lilep ey  często nuenwaii 
ukryw ając  się przed n iepogodą, gdy nie m cż 
na b y ł e  przedostać się dn w agonów . PozaU-m 
zn a jdow a li on i często nooieg w  ogrodzie  
Bernurtlyńskim , C ielętn iku oraz w  lasach 
podm iejsk ich.

YYTlniu 15 sierpnia ku uczczeniu 
nrcziiici ^Jitiilu naił W is łą ' Ognisko 
K. P. YY , st. Ŷ  uropajewo zorganizo- 
i ia ło  za iiody o Państn-oii-ą odznakę 
SportoAvą na lioisku sportowym Ogui- 
ika. Do zawodóii stanęło ogółem 30 
zawodników z organizacji Ogniska, 
Strzelca i niezrzeszani; Odznakę zdo­
było 30 proc. zaAiodmków av tem l  
srebrną, i 1 złotą którą zdobył prezes

Snisku K. P. YY 
J. .Ylarcinkjan.

Należy z szacunkiem uznać ohyAva- 
tełskie sfanoivisko p. Prez-esa, który 
mając prz-eszło 50 lat pierwszy stanął 
do walki, zdobywając zaszczytną od­
znakę. zdając sobie sprawę, że zdoby­
cie niektórych konkurencji może fatal 
nie zaszkodzić jego zdrowiu.

R

Luna park pod sekwestrem.
D onoszą z B ia łegostoku , iż w d rodze do 

AY ilna nałożony został sekwestr na Lunapark  
transportow any d o  AATlna.

Sekweslr nałożyła  p rzez kom ornika są­
dow ego  jedna z firm  ekspedycy jnych  w  AA’ar 
szaw ie, k tóra ma jak ieś  pretensje pienię/m 
d o  d yrekc ji Łuna parku.

D yrek tor I una parku n iezw łoczn ie  zw róe il 
się do  m ie jscow y eh w ładz sądowych celem

zd jęcia  sekwestru. Naraz.ie jednak sekwestru 
nie zd jęto .

Na łożen ie  sekwestru na dw a dni przed  
o tw arc iem  Targów  Północnych , na których 
Łuna park m ia ł być jedneą z a trakcy j jest 
<ila ca łego  szeregu m ieszkańców  W ilna p rzy  
k rą  n iespodzianką.

Spodziewać się należy, że  jednak Łuna 
park do YA ilna p rzybędzie
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K R N I
Z życia żydowskiego. Krorka telegraficzna.

S o b o ta

26
Sierpnia

L i i i :  N .M .P . Jasnogórskiej 

Jutro: Prz. rei. Św . K .

W . v k ó i  słońca —  g. 4 m. 36 

Zachód . —  |. 6 m. 40

S p o s t r z e ż e n ia  Z a k ła d u  M ateorologji U .S .8.
•  W i ln ie  z dnia  2 5 - V I I I —  19^3  roku.

»
Ciśnienie SroArka 714 
Tem p . średnia +  13 
Tem p . najw. +  16 
Tem p. najn. 11 
Opau 28,1
W ia tr  pótn. —  zaeli 
Ten  i. bar.: w/rost 
Uwagi dcuzcz

—  P rzew id yw a n y  p rzebieg p ogod j w dniu 
d zis ie jszy  ni 26 s ierpn ia  według P lM .a  Za-
ehamurzenie zm ienne, gdzien iegdzie  z p rze ­
lotnym i jeszcze deszczam i. Chiodno. I.ln ia .- 
kowane, chw ilam i poryw iste wiaitry pu in o-. 
no-zariiocln ie i zachodnie

DYŻt RY APTEK .
■Dziś, 26 sierpnia d jtżw w ja  mnstępnjąre 

a pi r k i
Monik o w i-c z a, (P iłsudsk iego) Jundzilla 

(r. ul. 3 Maja ' M ick iew icza )’, b. S zy rw in . 
dta (N iem iecka), S iek ierzyńsk iego  (Zarzecze 
20), Sokołow sk iego  (N ow y  Św iat), Szantyra 
d jeg jiobow a), ZUstauwkicgo (N ow ogród zk a ) 
i Za jączkow sk iego  (Zw ierzyniec)..

OSOBISTA
— P ow ro t p. W o jew od ,,. —  Pan W o jew o  

da l\ ileński \V)ładyslaw Jasszczołt p ow róc ił 
dnia 2ó b. m. z urlopu w ypoczyn kow eg j  i 
ob ją ł urzędowanie.

MIEJSKA

czonych dla szkolnictwa powszechne­
go, a obecni® czynią starania o  obn i­
żkę podręczn ików  dla szkół średnich.

Obniża cen podręczników waha 
sie w granicach od 30 do 40 procent

GOSPODARCZA
O obniżkę komornego Jak się

dow hdu ji  my związek lokatorów  mia 
sta Wilna opracował m eniorja ł do 
władz centralnych w którym domaigii 
s.e obniżki komornego w wysokości 
40 procent.

Obecnie prowadzona jest akcja na 
terenie zw iązków  gospodarczych om z 
zawodowych  na zbieraniem pocipi 
sów pod tan memorjal

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  T STOW AR ZYsZEŃ
— Zjazd Absolwentów Państwo­

wych Kursów Maturalnych dla hyh/ch 
wojskowych (kl. V I I l -h  pod dyrekcją 
proi. Ignacego Popławskiego).

Z okazji 10-lecia organizniorzy 
Zjazdu w zyw a ją  wszystkich Ko legów  
do gremjałneg-o stawienia się sv dn. 2  
września 1933 r. o godz. 11 rano 
w mieszkaniu kol. Iżyck iego -— W'!-* 
no. ul. Zawalna 22— 5.

In form acje  tamże, teł. 407

NA WILEŃSKIM BRUKU
N A  T I  E  K O N K U R E N C J I .

W czo ra j w  godzinach  po poł. na rynku 
it r z o i i iy m  w yn ik ła  bójka  pom iędzy k ilku fur 
m anaini. w  rezu ltacie k tó re j dwóch fu rm a.

—  Oszczędność magistratu dań  nó" ’ "ujak1 Arkowitz 64 lat, oraz jego  syn
■ _ _ _ *■ . . 1 -  l . .  1 —1 . . ! 1. 1 — ,i ^  11 Vv ■ 4 ■, t  ■. I , n  ri A D * v l i l  .  11

itektywne skutk i. Przeprowadzone
przez zarząd miasta daleko idące osz­
czędności w (poszczególnych wydzia ■ 
ach i przedsiębiorstwach m iejskich 
ua je 'obecn ie  w  skutkach wedtug obli 
czeń okoto 100 tys. zł. miesięcznie co 
rocznie wynosi przeszło 1 milj. zł.

Zaoszczędzoną tak poważną su­
mą zarząd mtejsKi może nareszcie po 
praw i zagrożoną sytuację miasta.

SPRAWY AKADI MICKIE
—  H otel Dom  Akadem ick i Dom a k i .  

demiek i wynajmuijL na czas trwania T a r .  
gó\y Północnych eleganckie, czyste poko je  z. 
łazienkami za  m in imalną oplata —  od 1 zl 
->0 gr. do 2 /t. 50 gr. (jczlnoosi bowe)(, dwu­
osobowe poko je  —  od 4 zl do -5 zł. M u r  
raacyj udziela (dereńt domu akadem ick ie ­
go (u.l. Góra Boiii fało-wa 4, *eł. 175).
Akadem icy  korzysta ją ze ziniżki.

—- 600— 700 obiadów dbie im ie będzie 
wydawać nnuu-a akademicku (ul. link Sfet-t 
5 tel. 16.01). Referentom mensy akademie, 

k iej je.st Sofwa-.Sailiaki Zamówienia  na wie); 
fezą ilość ob iadów  należy składać pisinmnie 
z podaniem lości osób. rodizajn ob iadów  
w przeuMzień. Śniiirdamia. obiady, kol.u ]e 

.smaczne i b. tanie.
—  Goście z E ston ji i Ł o tw y  na. Zabawie 

w Ognisku Akadem ickiem . Dnia 27 s ierp­
n ia  r, b. (niedziela) ottbędzie się zabawa 
t wieczna w lokalu Ogniska akademickiego 
8*1. Wiellka 24), urządzona staraniem Brał. 
niej F  m ioty  Polsk ie j  M łodzieży  Akademie-

U. S R. .z racji 'przyjazdu 'wycieczek z 
Lstonji  Łotwy. Wlstęp za okaizaniem te 
gitymiacji akadem ick ie j  1 zł., goście za za 
proszen iami —  2 zł. Początek  o godz, 22.

SPR A W Y  SZK O LN E
—  Obniżka ceu pu(Iręczn. szkoła.

Whulze szkolne licząc się z trudną >v 
tuacią materjainą s.połeczt nstwa prze 
prowadziły  obecnie obniżkę cen pod­
ręczn ików  szkolnych narazie przezna

zcstalo  d o tk liw ie  pob itych  tak żc zaszła pot 
rzeba p rzew iez ien ia  ich do am hulatnrjuin po 
gotow-ia ra tunkow ego, gdzie  udzie lono im 
p ierw sze j pom ocy.

Jak się okaza ło  bójka  powstała na tle  
konkurencji zaw odow ej. P rzec iw ko  spraw , 
com  pob icia braciom  M ote low i i Abra.mowi 
Skiroin wszczęte zostało dochodzen ie. (e ).

POMIĘDZY SĄSIADAMI.
O negdaj w godzinach  w ieczornych , na 

podw órku  dom u Nr. 33 p rzy  ul. S tefańsk iej 
w yn ik ła  nagle krw aaw  bó jka ̂ pom iędzy k i! 
kom a m ieszkańcam i wspom nianej kam ien icy

Powc-dcm do b ó jk i posłużyły porachunki 
sąsiedzkie.

W wyniku b ó jk i został pow ażn ie  potłuc/.o 
ny n ie jak i Jan F rąck iew icz, k tórego p rzew ie  
zionu do  szpitala.

P rzec iw n o  sprawcom  pob ic ia  Mackusom 
spisano p rotokó ł p o licy jn y . (e).

P O D R Z U TE K .

W  dniu 24 bm. w klolce schodowej domu 
przy ulicy Mickiewicza 37 znaleziono niemów 
I ■ płci żeńskie j w  wieku około 7 dni. Dzie­
cię umieszczono w szpitalu .Dzieciątka Je­
zus.
■ ■ ■  in H n M B H B B B M m

R O K O W A N IA  W  S P R A W IE  A P E L U  
1)0 L IG I  N A R O D Ó W .

Adw. Samuel LMtermeyei- wystosował do 
koirgre.sii Żydowskiego  Amerykańskiego 
IM . w  k tórym  komunikuje, żt> podozas ss, e. 
go pobytu w  Europie k on ferow a ł  w gene­
ralnym seSkrelarzem L ig i  Narodów  Ayeno- 
lem w sprawie  apelu L ig i  Narodów  na rzoaz 
Żydów  riie.mieekicb Tekst apelu został już 
s formułowany. O konferencjach tych i^st 
również s zczegó łowo po in fo rm ow any am e­
rykański m inister spraw ■zagranicznych 
Hu-HI. idw. U ir ienneyer nawołuje Kongres 
Żydowski do skonsolidowanej akcji dla 
obrony praiw żydowskich w  Niemczech.

O G R A N IC Z E N IA  P A S Z P O R T O W E  
A W Y J A Z D  DO P A L E S T Y N A .

Ministerstwo Spraw W ew nętrznych  w y ­
dało wyjaśnien ia w  sprawie osdainich za ­
rządzeń ogranicza jących wydawanie  pusz. 
■portow zagTanicznyłih. Ministerstwo wskn 
żuje, że ograniczenia te nie o lie jmują w v  
c liodźtwa z Polski, a w szczególności em i­
gracji do Palestyn;, , osób wy jeżdża jących  
za normatnemi paszportami.  Sprawa w yda­
wania paszportów osobom udającym się do 
Palestyny będz ie  u r egu low an i  w  dirodze 
osobnych przepisów.

IV KO NG RE S  R Z E M IE Ś L N IK O M  Ż Y D Ó W .

że  sprawozdania z czynnośc i Centralne, 
go Związku R zem ieś ln ików  Żydów, pj-zel 
Ułożonego Zjazdow i,  k tóry się w tym lygod 
lii-u odbyt w W arszaw ie  wynika, że Zwiin- 
zek Rzemieś ln ików j<»st co  ’d‘o swe j liczeb 
ności jedna, z najlicznie-jszycb orgcuiizacyj 
żyd. w Polsce. Obcjimuje on 200 tysięcy r o ­
dzin rzemieślniczych, co silanowi okoto 40 
prac. całej ludności żydowsk ie j  w  Palsee i 
.posiada oddziu iy sw o je  i organizacje  pa 
całym 'terenie Rzeczypospolitej,  od Karpat 
po B iltyk, w Ó49 miastach i minstecżlkaćh.

Sprawozdanie  z dtziałalnośei Za rzą j  i 
ztożył p rzewodniczący  Z w ią ik u  p. Rasney, 
kasowe p Ajzenfmnb. Szczególną uwagę po ­
święci! zjazd p rob lem ow i chałupnictwa, któ 
re jest jednem z najbardzie j  piekących zfe- 
.gadnieó chwil i.

O znaczeniu organizac j i  dla .rzemioda 
re fe row a ł  adw. II. .Hersizberg, iząś o em i­
gracji rzem ioś ln ików żydowskich do P a le ­
stynę p Gloccr. Specjalnie za jął  się Z jazd 
problemem mechanizacji piekarń, któremu 
pośw iecony byt referat p SeiJiaida. R e t , ,  
rent przedstawił  ustawę o mechanizacji p >  
karń obow iązu jącą w Polsce od r. 1929, a 
która okazała się b. trudną do  p r z ep row a ­
dzenia.

Sprawę zorgan izowania  żydowsk ie j  m ło ­
dzieży rzemieślniczej referuje p. Roitband po 
ezein po reierafac-h ina 'temat organiiza. yj 
wolnych i przym usowyvh  (referent Menrrls 
burg), zadań kulturąkiycli  rzemiosła żydów  
skiego, następuje b. ożyw iona dyskusja a en 
lem wybór  nowego  Centralnego 'Komitetu i 
Eg^eikultywy.

— 0 0 —

H u m o r .
P R Z E D  SĄDE5I.

Sędzia: Gzy pani jest zamężna?
Świadek: Tak, 2 razy.
■Sędzia: tle pani ma lat'1
Sssiadek: 23.
Sędzia: C,zv także 2 razy?

—  O dbyła się w  sadzie g rod zk im  w M i.
ko łow ie  rozprawa p rzec iwko księciu-Pszozyń 
skicnm i  s yndykow i je go  przedsiębiorstw 
Grolloiwi, oskarżonym o zatrudnianie obco 
krajowca K roga l la  bez zezwolenia w o jew od y  
śląsiiiogo. Sąd skazał księcia Pszczyńsk iego  
na drży tygodnie areS&tu bez zamiany na 
grzyw nę, a Grolla —  na 5 tysięcy  zt. gr.zy.y 
ny.

—  W C harkow ie zbudowano najw iększy, 
w  .miecie  samolot pasażerski ..K. 7“ , obli. 
czony lia 128 miejsc siedzących lub 64 miajńy 
sypialnych.

—  Min. spr. wewn. iv B iałogrodzię  w y z .  
naczj io 10 tysięcy dynarów nagrody za wska 
zanio sprawców  zabójstwa Ib. ministra rolni 
ctwa iNeudbrfa, k tóry  padt o f ia rą  Muntchu.

—  YV zam iarze  samonójczyYn rzucił  się 
z okna I I  p iętra w talańfiku (dyrektor Dies- 
dener Banku dr. Polnie, zabija jąc  się  ma m ie j

scu. Denat zamieszany b> i w  procesie na !h> 
crotjyjzjicm, który loc.zyl sie w tych dnia. li 
przed sądem gftańskim.

—  \Y Sv,icrdlowsku (dawn. J.-.kaleryidei .- 
gu I joczy  się proces ló  buchalterów uralskic.j 
fabryk i mee-hanicizinej, oskarżonych o sysle 
iinaiycizne, Irwające od kilku lat oszukiwanie  
rbot.ników p rzy  w y p ła ta l i .

—  W  okręgu wołżańskim, w Samarze 
Sara-towie i Sialingradizie (dawny Carycya) 
odbyw ają  się m asowe pro/esy k ierow n ików  
e lewatorów  żibcżowych, oskąrżonycli o nie 
p rzygoow an io  się aa m agazynow an ie  zboża.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A ,  (P A T ) .  —  D E W IZ Y :  i .aa 

dyn 29,48 —  29,18. N o w y  York  li.41 - -  6 33. 
Now y  York  kabel 0,42 —  6,34. Paryż 35.11 -  
34,91!. Sziwajearja 173,51 —  172.65. Berl in w 
obro iacb  pry w. 213.18. T e  mi. u ie jedno l i t jć  ’

AKCJI : Bank Poteki 84 —  83,50.
D O LAR  w obr. pryw  : 6,35 w iżądani’ i.

Cfwnronożnl przemytnicy.
Na granicy francusko.be lg i jsk ie j  .struż ceł 

na wipadta na. itrop roizgaleiżfonego szmuglu, 
który uprawiano p rzy  pom ocy psów. Owczar 
ki i rw y  f lamandzk ie  j p rzewożą przemy ln icy 
'w iiutattli d'o granicy beilgijskiejr tajn tr zy ­
mają je na łańcuchu w  p og ran iczne j  wsi i po 
kilku Idniach wypuszczają jo -w nocy obładn 
'wane p rzem ycanym  towarem. W  pierwszej 
lirnji chodzi tu o przemyt środków aptecz­
nych, o sacharynę, cygara hawaóskie. W a lk a  
'z tym rodlzaj-em s,zni'iiglii z c zw oronożnym i 
przemyJnikanii nie jest wcale łatwa, i ce ln i­
cy ma ją. w ie le  klopo-tm, zanim się im uda od 
'(■zasu do ęizaju przyłapać obładowanego 
p rzem ytem  owc-zacka. Są onedak wy tresow a­
li e, iż ibieginą jećbyjm tchem, nie za trzymując  
'się, nie ,zwracając  uwagi na żadne o k r z y . i  
zawołania. Nie mogąc sobie poradzie  ina 
r re j cełuicy -boilgijscy -1 K/elają do psów w 
crilatniełi ziuś tygodniacti ofin-rą ieh strzatów 
padti} blisko 50 n w a r k m i

HELIOS p rzem jera l R ek o rd o w y  p rogram ! N a jn ow szy  d źw ię k o w y  le n s ic .  F ilm  prod. po|skiej 1933— 34 
CT| ta l /P y C T Y M  V  f ^  ro I g łów n . u rocza L IL I  Z IE L 'N S K fl .  Jerzy M A R R  , C zes ła w  

I  H  I  ■ S K O N IE C Z N Y  1 inni, Nad program : A R C Y C lE K A W Y *  film  prod.
S O W fC IN O  M O S K W A  i9W ie lk ł  m y ś l iw ie c  fG D E N B U 11. H tw n  m iło ic i do p ię U e j  d z iew czyn y  na tle  d z ie -  
w ic z e j T a jg i  S yb ery jsk ie j R eży se r  Bek-N azarow . P oczą tek  seansów  o  f .  4 w  n ied z ie le  i dni Św. o g. 2-ej.

P m a s  J E D Y N Y , N A J L E P S Z Y , N A J N O W S Z Y  P R Z E B Ó J  —  to g iga n tyczn y  filmA N l » po o  f a ł s z y w ą  f l a g ą "  v nnsjl
O  N a jw y ż s z y  w y raz  emocj i l  Nad program: Doda tek d ź w i ękow y .  *  I I I I W U I

to g iga n tyczn y  film Szpiegowski
b y ł sługą cara rów n o ­
cześn ie  w N iem czech  

s łu żył k a jze row i.

Niesłychany postępek Europejczyka: zerwanie zas łony z twarzy zakwefionej kobiety towarzyszącej  prorokowi 
sprowadza nieszczęścia na pięciu przyjaciół. Z * > *  ■ • * .  . . .
P rzek leń s tw o  Y o g i :  „n im  m iesiąc up łyn ie  b ęd z ie c ie  *"* 

trupam i* —  ściga icb.

n e  z a s t o n y  z t w a r z y  z a k w e r i o n e j  k o b i e t y  t o w a r z y s z ą c e j  p r o r o k o w i

-  I„Pięciu przeklętych dżentelmanów'1

CASIN0 n ieśm ier teln a '
OPERA BIZETA „C A R M E N”

pod ty tu łem  filow ym
, ,KREW CYGAŃSKA*

na ekran ie kina - P A N *

Poszukujemy niezwłocznie do świetnego 
interesu handlowego frnansistę kasjera 
lub admin.stratora z udziałem gotówko­
wym. Szybkie zgłoszenia pod „Kasjer"  

do Administracj i „Kurjera Wil. "

OFIARNY ZGON OJCA
Ratując syna sam poniósł śmierć.

Na Sezon Szkolny!
eki, Tornistry, Bloki, Zeszyty,  Bruljony, 

Godła, Portrety historyczne, Obrazy kra­
joznawcze i wszelkie przybory szkolne

pc cenach niskich

W. Borkowski
Wilno, Mickiewicza 5.

Tel. 372.
Dla skl epów szkolnych —  rabat.

T rag iczn y  w ypadek zd arzy ł się onegdaj 
na rzece W i l j i  n iedaleko in. K am ien ia  p od ­
czas ra tow ania  tonącego 16-letniego G rzego­
rza L is ien ia. O jc iec  H ila ry  L is ień  zauw aży w 
szy, iż syn je go  tonie rzucił s ię mu na r a . 
tunek. M im o silnego  prądu o jc ie c  zdo ła ł po ­
chw ycić  syna za szy ję  i w ydobyć go z w i­

rów . Podczas p odp ływ an ia  «lo  brzegu rzek i 
L isień  zasłabł i puścił syna a zanim  G. zdo 
lal zorjcn tow ać  się w sytuacji —- o jc iec  jego  
poszed ł na dno. Zarządzona pom oc doraźna 
nic zdoła ła uratować Lisien ia, gdyż zm arł on 
na udar serca. G rzegorz L isień  został urato 
wany. (c ).

Włamanie do kaplicy:
W nocy z 22 na 23 b. m. do kap licy kato­

lick ie j w  Jacew iczach w łam ali s ię d w a j osob ­
nicy, k tórzy  usiłow ali ro zb ić .ska rb on k i z  o- 
tiaram i. Obecność w łam yw aczy  w  kap licy 
zauw ażył stróż mocny i zaa la rm ow ał braci

Ł opacew iczów , zam ieszka li eh w  sąsiedztw ie. 
W ła m yw aczy  u jęto. Są to M ichał Kulis 1 Ca. 
ży li Lukasionek, znani w oko licy  z łod z ie je  
i w łóczędzy . (c ).

NA ROZPOCZĘCIE 
R O K U  S Z K O L N E G O
Ze * zy t y ,  Brul jony,  O ł ówk i ,  P iórniki .  T o r n i ­

stry, T e c z k i  skórzane i b r e z en towe .  
P rz ybo rn ik i  kreślarskie i pap i er y  

ty lko  w  f i rmie

M. R O D Z I E W I C Z
W iln o ,  u l.  W ie lk a  9

P O  C E N A C H  B E Z K O N K U R E N C Y J N Y C H

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim,,

K O N C E S J O N O W A N E  P R Z E Z  K U R A T O R J U M  O  S W IL .

K0EDUKAC. KURSY MATURALNE DLA DOROSŁYCH 
IM. SZYMONA KONARSKIEGO w Wilnie

( i s tnie jące  od r. 1926 przy Gimnaz jum im. K ras z e wsk i e go )  
r ó g  ul.  O s t ro b ra m s k ie j  I K o l e j o w e j — lokal  Szko ły  Zaw,  im. św. Józefa

Za j ę c i a  r o zpoczną  się 26/VUI r. b.

Program g imnaz j ów  państwowych .  Zakres :  meta matura, duża matura.
System pó ł roc zny .  Op ła ta  za naukę zniżona.  Za p i s y  przyjmuje kancelar ja

codziennie w  godz. 1T-19.

NAJLEPSZY WĘGIEL
Górnośląski Konc. „ P r o  g r e  s“ oraz  

K O K S  Górnośląski I Czeski.

C E M E N T
Syndukatu C e m e n t o w i e n  P o l sk i c h .

e L A C H Ę
Ocynkowaną do krycia dachów wszyst 
k'ch wymiarów Dolecą przedsiębiorstwo 

Handl. Przem,

M. D E U L L
WILNO, JAGIELLOŃSKA 3 TEL. 8-11

SKŁATY: KIJOWSKA 8, TEL. 899.

Obwieszczenie.
Sąd Grodzk i  w  Oszmianie ,  na moc y  art. 1401 

U. P.  C. i art. X V I I  P.  10 P r z ep i só w  wpr.  K. P.  C.. 
w z y w a  spadkob i e r ców  zmar ł ego Morducha,  syna Le jb y  
Bunimowicza,  ażeby w  c iągu sześciu mi es i ęcy od 
dnia wydrukowan ia  nini ej szego  og ł o s zen i a  zame ldo ­
wa l i  P raw a  swo je  do po zos ta łe go  po  nim majątku.

R. P i ech  
Sędz ia Grodzk i

Dr. J. Bernszteio
choroby . ko rne -wene ryc z ­

ne i mo czop ł c i ow e  
Mickiewicz.- 28, m. 9

przyjmuje od  9— 1 i 4— 8' 
Z. W .  P

Akuszerka

p.zy j fouje  od  9 do 7 w i e cz  
u l i c .  K a . z t . n o w .  7. m. 5. 

W.  Z .  P  Nr.  69.

Mieszkanie
o 6 poko jach s ł o nec zne  
z e  wsze lk i em i  wygodami* ,  
oraz sklep do wyna j ę c i a  
ul. Kalwary jaka d. 1 1 m. 4

S T A Ł Ą
płacę,  zwro t  pod ró ży  o - 
t r zymają  p rócz  p ro w i z j i  
za st ępcy  losowi .  Z g ł o s z e ­
nia „Kredyt*4 L w ó w ,  Ki ­

l ińskiego 3.

Po wynajęcia
mieszkanie  6-io p o k o j o w e  

ul. W .  Pohulanka 34,
d o w i e d i i ć  się u dozorcy .

Anglja oglądana nie wed ług  Baedcckera.
Wrażenia z wycieczki na polskim transatlantyku „Polonja1

5. \ III. w  nocy w jeżdżam y w sze­
roką gardziel rI amizy, b ierzem y pi 
lota i powolutku płyniemy w góro 
rz-eki,, aby za m ic ić  kotwicę na w o ­
dach na jw iększego  miasta w Europie. 
L on d }  n ina 8.(,0u.000 mieszkańców, 
co  stanowi jedną szóstą część ludno­
ści W ie lk ie j  B n la n j i  (48 milj.), a - ró ­
wna się zaludnieniu całej Belgji. -Jaki 
ma przeto kolor i zapach Tamiza, 
przerzynająca to miaslo- łatwo sobie 
•wyobrazić. T o  też pierwszą rzeczą 
przy  wjeździe do takich portów  ka­
sowano na statku basen kąp ie lowe i 
wznaw iano go dopiero po wyjeździć 
na pełne morze Dla średnich sta tków

Dzielna to miłe ■ czyściutkie uliczki 
w porównaniu 7. Greenwich i White- 
chaipel. W y lądow a liśm y w poniedzia­
łek o 9 -ej z rana, ab- nio&toty był to 
jakiś dzień ś\i ią teczny. L licę p row a ­
dzącą do Greennich P ier (przystani) 
zaścielała gruba warstwa papierów, 
słomy, łupin z bananów i pom arań­
czy. Ot myślimy sob ie ' jak  ci Ynglicy 
uroczyściej świętują niedziele..‘.Nie tył 
ko obiadu nie gotują, wsuwają zimną 
baraninę z soboh . ale nawet n ie za­
miatają w niedzielę. W raca jąc  w ie ­
czorem  na statek ujrzeliśmy te same 
śmiecie plus trochę nowych. W e  w to ­
rek choć byt dzień roboczy, to samo

Ttiómti i T ow e r  Rridge

morskich Tamiza jest dostępna tyl) ) 
do T o w e r  Bridge i to jeds nie w cza­
sie iprzyiptywu. Nats^a Polonia musia­
ła się zatrzymać w dzielnicy Green­
wich i to na środku rzeki. Dla .pasaże 
rów  było to mocno niew godne, ab1 
jednocześnie bardzo pouczające. I-i' 
żąca po prawej stronie rzeki dzit ln i­
ca Greenwich. a po przeciwnej; Pop 
lar, Mile End i Aldgate, gdzie mieści 
się słynna ulica Whitechapet lon­
dyńskie Nalewki. W arszawskie  jed 
nak Nalewki oraz ulica Gęsia lub

Ludzie bvwal,t twierdzili, że w w ie l­
kich miastach portowych niem ożli­
we jest i,lrz\ manie porządku i że 
New York  jest trzykroć brudniejsze 
od przedmieść Londynu. A w yob ra ź ­
cie sobie państwo, że w  Gdyni która 
robi dziś w i ę k s z a  obroty niż H am ­
burg lub Brenna, nie widać gór śmie­
ci. W idoczn ie  i w dużych portach tno- 
zna porządek utrzymać. Niech wes 
Bóg strzeże, szanowni Czy tętnicy, 
przyjechać do angielskiego miasta, u 
zwłaszcza Londynu w niedzielę lub

a o n a s H

święto. Nie kupicie papierosów, 
szklanki wuidy lub pocztówki nawet. 
Po przy jeździe  do Paryża naprzyk-‘ 
lad cudzo deiniee siada sobie na lara- 
si? jednej z niezlicz-onych kawiarni, 
obserwując ludzi, ruch i obyczaje, ż '  
c ie  uliczne. W  Anglji nienla kawiarni 
lecz są tylko Lyons y i Grillroomy 
(herbaciarnie f i rm y  Lyons i śn.adal 
nie), oraz luksusowe restauracje ho ­
telowe. Anglik  nie lubi tłumu, nie lu­
bi rozgwaru, m i  lubi, by mu pa trzo ­
no do fil iżanki lub talerza. Zjada w 
skupieaiiu swą baraninę lub rozbe-f z 
m iętowym  sosem, urozmaica swe nu 
dne menu jakimś wym yślnym  pud- 
dinge.m, popija slabem p iwem , t. zw. 
,.aie“  (wyin, el) lub mocną herbatą 
płaci i wychodzi. Na n ikogo nie pa­
trzy, o nikim me robi uwag i dla sie­
bie żąda tego samego. Chodzi jak gd y ­
by n ikogo  nie widział. Jeśli kogoś p o ­
trąci wypowdada sakramentalne ,,sor­
r y ”  (przykro mi). Gdy uczyni w ięk ­
szą krzywdę wsadzając Miaprzykład 
parasolkę w oko, mów i z takim s i'- 
ntym spokojem- ,,I ani yery so rrv “ 
(bardzo mi przykro). Naogńł jednak 
stara się bliźniemu Wt drogę nic wcho­
dzie i krzywdy mu nie czynić, Zapy 
tany o in formację  udziela leli zawsze 
spokojnie i rzeczowo. Yn. razu uje 
zdarzyło m i się, aby mi odpowiedzitjj- 
tro opryskliw ie  lub dano fałszywe 
wskazówki, co w 75 proc. zdarzało mi 
sie \vp Francji. lAby .się dostać np. / 
Greenwich do Kew  Garden, trzeba ie- 
chać około dwu godzin autobusem i 
tr/.y razy zmieniać wozy. W ys ta rczy ­
ło jednak powiedzieć konduktorów 1 
potrzebny cel podróży a nigdi o n  nie 
zapomniał pociągnąć pasażera /.a rę­
kaw lub „m odo  anglic-o“  gwizdnąć mu 
nad uchi 111 gdv trzeba byh> wysiadać 
Sp-róbowM tem tego samego w W ar­
szawie... i nu caiej linji zawiodło.

Kto tylko czytał o Anglji —  a mv 
czytamy dużo wyobraża sobie, te 
najbogatszy kraj świata jest o całe 
niebo doskonalszy’ od naszego. Mus'.ę 
rozczarować, kochanych Czyte ln i­
ków ! Różnice są ilościowe, ale nie ja­
kościowe. Nie mniej piękne m agazy ­
ny manty w  W arszaw ie , a nawet w 
W iln ie, tylko w lAnglji jest ich więcej

i sprzedawcy są grzeczniejsi, a zw ła ­
szcza sprzedawczynie. Imponowali-ś. 
my Anglikom galanterją wobec ko- 
tńet! Anglik  m e zdejmuje nakrycia 
gknyy wr sklepach i miejscach ipMblie/. 
nycli. Myśmy to jednak rolni., rozma 
w tając z kobietą w sklepach. Chociaż 
w Anglji obow iązuje ,,’keep smiling ‘ 
(uśmiechnij się, rób przy jem ny wyraz 
twarzy), to jednak m y otrzymy'waliś- 
mv coś więcej niż zdawkowy, p rzy je ­
m ny wyraz. Gd> banda; „Po lon is tów  4 
wsiadała do autobusu lub tramwaju 
i robiła polski hała.s, Ang licy  byli p< 
czą lkowo „astonished” (ździwńeinikj-t 
następnie zaczynali się rozkroclinia 
lać, tnmiechać i zapewne zazdrościł. 
1 1 . 1 1 1 1  polskie j radości ży-cia.

Często rozpoczynialiśmy międzvnu 
rodow e pogawędki. Tu by ło  ciężko z 
geogra fją  i bistorją! My’ w iedzie liś­
my co to je.st Londyn, Dublin lub Edy 

Anglicy zaś z trudem przeko­
nywali się, że W7arszawa nie leży tuż 
obok  Moskww i że Polacy chadzają 
nie tylko w święta ale nawet 1 1 .1 co 

■dzień nie na r/w o rakach. Pozatem

tem w Anglji. WTy jesteście piękną o z ­
dobą i wdziękiem życia, Angielka jest 
j t g o  iizupeblieiliemi. N ie wiem, ezv 
klimat, czy podta kuchnia jest tego 
przyczyną, — - ale w Anglji spotka 
leni bardzo n iewiele kobiet o kszt G 
lach ..rubensow skicb“ . W idoczn ie  ati 
gielskie dam y mało dbają również o 
swoich m ężów  a lbowiem mesK 
„grubasy" są tam również tylko rzad 
kością. W yn ika  z tego, że Angielki a 1 
bo nie dbają o  żołądki swych mab.im 
kćw lub tamtejsza baranina z bruk­
w ią  i puddm gi działają tak, jak pos 
polite. choć zakazane u nas ,yKiss;n- 
gen Entfeltungspillen ’ (kissingeńsk-e 
pigułki odtłuszczające).

Piękne Panie! Interesuje was: praw 
dopodobnie kweslja pyjam? Domoro 
sic kalony pomstują na W as, że uzur

ani tam nie bytem, ani się na tem nie 
znam. Mogę zabrać głos w sprawne o- 
grodów i parków oraz angielsKiej f a r ­
macji. Ogrody i parki są „first class“ , 
farmacja jest pod psmem! Ogrody i 
parki —  to prawdziwe śwdątynie bogi­
ni Flory. Parków i ogrodów w  ośmio- 
n iil jonowym Londynie jest kilkadzie­
siąt. Wszystko wygładzone, wTystrzy- 
żone i tradycyjne jak szkocka gward- 
ja przed pałacem Buckipghamskiin. Z  
wrodzoną ludziom ztosliwroscią szuka­
łem w londyńskich ogrodach botanicz­
nych omyłek i fałszywy cli określeń 
Ze w s i 'd e m  przyznać muszę, iż nutra- 
tiałein tylko na sporadyczne błędy, 
gdy np. we Francji lub Włoszech z n a j ­
dowałem błędy na każ.di m kroku. Za- 
to podobnie szpetnie postaw ionego ap- 
h karslwa, nie spotkałem nigdzie na

m
111 ily

licy są ,,very mce peoM e”  (bardzo 
ud). W edug jednej normy (stan­

dard) ubrał.i (od maja do września 
lom kowy kapelusz), według p rzy ję ­

tej normy grzeczni, wiel-ce ponrawni 
i bardzo pewni siebie

Go się stanie z lą pewnością, -My 
z " lodu umrze uam lbi oraz odpadną 
koionje, to jes-t i n n a 'sprawa. Niech się 
martw ią Anglicy! - Mv nie mann 
kolonij i ciężko p r a c u j e u i \  na chleli 
powszedni, ale humor mamy zawsze 
.setny i n iełatwo go nam odbiorą!

Pleć p iękna zrobi mi zarzut, że 
patrzvłem  tylko na kwiaty i ogrody a 

na kobiety. 'Kw iaty  są ozdobą zie 
a kobietv są kwiatami nieba. Ja- 
-są AngielkiŻ —  Uspokójcie sie. 

Piękne Paniel P iękniejszych clegant- 
s.ycIi, milszy cli ponad Po lk i nic spot 
i . at i  ni w E-uro-pie, którą znam od Hel- 
j ing i(Asu  do Sycylji i od  Baku do Du- 
btinu Clicecii w iedzieć jaka jest za­
sadnicza różnica m iędzy kobietą po l­
ską i angie lską ’? Jesiteścic bardziej in- 
dy’ W’ idual;ne, bardzo ładniejsze i e le­
gantsze od Angielek, ale malujecie 
się zb\ l v \zvwTa jąco! l ego nie widzia

M le j ł r e  ogz-alUicji krftlewskich g łów  <w cytadeli londyńskiej.

nie 
mi, 
kie ż

powaiyścić sobie niewypowiedziany 
(,.iiiiexprimable‘ ') slrói uwidoczniają 
cy to, co było ozdobą \T 1 1us Kttllypi- 
gos. Byłem nu wyspie WighL (wym 
,.UajF‘), która jest Riwierą Anglji. i 
widziałem nieskończoną ilość p\jum, 
dużo nagięli ramion, dużo niewiast w 
sporłowych spodeńkach i stwierdzam 
suniiennie, iż przy pewnej dozie umia­
ru i gustu . nie strój zdobi człowieka, 
a szczególnie rodzaju żeńskiego.

Nie mogę nic Państwu powiedzieć, 
jak je^t nu giełdzie w Londynie, bo

kontynencie. W  dziedzinie wykształce­
nia farmaceutycznego Polska może słu 
ży’ć za wzór innym państwom europej 
skini. W tej dziedzinie Anglicy nie 1 1 1 0  
gb 1 1 1 1 zaimponować. W  dziedzinie ek­
sploatacji oraz uprawy roślin leczni 
czycli 'to im y o całe niebo wyżej od 
Anglików7, a nasze skromne praee w  
tej dziedzinie są dla nich rewelacjami 
rI ymczasein. Drogi U-zy telmku, bądź 
dobre j myśli, „keep smiling“ . I oczekuj 
ględzenia na podobne tematy z Irlan- 
dji oraz Szkocji J. Muszyński.
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